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Wielkie wyścigi cyklistów w Paryżu.

wielkim welodromie narysldm odbyły się w tych' dniach 6-dniowe wyścigi cyklistów. Na> 
sza rycina przedstawia ciekawy moment z interesujących tych zawodów.

-----------------------------------------------------   mii. m

Dorady nad ustawa
o uposażeniu urzędników I wojskowych.

W arszawa. (PAT).
Sejmowa rwKlkutmsja budżetowa roapatry- 

wała twojekt ustawy o nposażeniu urzędników 
! wojskowy ch. Obecny na posiedzeniu przedsta­
wiciel Minis erstwa skarbu oświadczył, że 
w ooecnycn waiunkacb zasadnicza poprawa 
bytu urzędnika trudną jest do przeprowadze­
nia, gdyż Ministensfiwo skarbu na ten cel nie 
może udzielić odpowiednich kredytów, ma bo­
wiem na celu przedewszystkietn naprawę skar­
bu państwa.

Pos. Nowicki przemaiwial za ustaleniem mi­
nimum egzystencji urzędników.

Pos. Smulikowski żądał, by ustawia dbfjęła 
także pracowników kolejowych płatnych dzien­
nie. Przedstawiciel Ministerstwa skarbu w od­
powiedzi na ten wniosek oświadczył, że obe­
cnie jest to niemożliwe ze względu na brak 
pragmatyki służbowei oraz ze względu na to, 
że liczba płatnych dz;eun>e (72.000) jest tak 
wielka, jak pracowników etatowych.

Dalszy ciąg obrad dziś.

Katastrofa lotnicza w Krakowie
na obradach sejmowej Komisji wojskowej.

Warszawa. (PAT).
Sejmowa komisja wojskowy obradowali W  sprawie kiaroastrofy w Pucku, winnych ka­

tod sprawą lotnictwa. Obecny nu posiedzeniu, tasttofy oddano pod sąd. W  przyszłości popi-
-1 svr~ , J I \T G W  mon T ..rAtfft. I fitr Int'I mflifilrnnra mio/i flllfAszef departamentu IV. M. S. W. gen. Levegue 

udzielał infoimacji o Łtatie i rozwoju lotnic­
twa.

Nawiązując do katastrofy lotniczej w Kra- 
kowe, oświadczył on, że katastrofa została 
spowodowana niedopuszczalną ze względu na 
Kt«u aparatu akrobacją. Po szczegółowej in­
spekcji w tej sprawie zarządzono zmiany w do­
wodzi w**. krakowskiego pułku lotniczego.

sy lotnicze wojskowe będą muai-iły mleć apro­
batę ministerstwa spraw wojskowych. Generał 
zaiznaczył, że objąwszy kierownictwo departa­
mentu, odbył inspekcję oddziałów lotniczych 
i może stwierdzić, że polskie lotnictwo w naj­
bliższym czasie stanie na wysokości swego za­
dania. Materjal ludzki w Polsce Jest znakomi­
ty, postęp ujawni się, gdy aparaty zastąpione 
sostną materjałem polskim.

Idea obrony państwa i społeczeństwo.
. * Kraków, 26 kwietnia.

Przebieg ubiegłej wojny, a zwłaszcza jej 
momenty końcowe zmieniły zasadniczo po­
giąć! metyiko sier wojskowych, lecz i całego 
,społeczeństwo na całokształt prac i wysiłków, 
zvTą.zr.nycb ize sprawą obrony państwa- Da­

wne mniemanie, że tylko armja, t. j. pewna 
część społeczeństwa, specjalnie przygotowana 
pod względem militarnym, ponosi trudy kam 
pańji i dźwiga na swyych barkach odpowie­
dzialność za przebieg i finał wojny, okazało 
się z gruntu fałszywem.

Mniemanie to ustąpiło obecnie miejsca nie­
zbitemu pewnikowi, że wejna rowoczesna wy­
maca całkowitego wykorzystania Ogólnych ul 
narodu, gdyż cały naród przyjmować musi 
udział w dzisiejszej wo-jnie.

Pewnik ten pociąga za sobą w konsekwen­
cji troskę o przygotowanie zasobów ducho­
wych i materjałnych narodu pod względem 
zdolności obrony, skoordynowanie wysiłków 
poszczególnych jednostek, aby z wysiłków 
tyoti stworzoną została w chwili wojny całuść, 
wystarczająca do osiągnięcia pomyślnego re­
zultatu.

Troska ta winna stać się troską nietylko Ii 
jednych fachowców, winna stać się ona troską 
powszechną wszystkich, winna spopularyzo­

wać się jaiko idea obrony państw®. Rząd, a ra­
czej ten dział j^jo, który powierzoną ma pieczę 
nad po zygotowaniem armji, nie może stworzyć 
sam dziedzin przemysłu wojennego, którego 
dostanw^y poziom stanowi warunek „sine 
qua non** prowadzenia wojny. Zwłaszcza prze­
mysł chemiczny, który do ostateczności wy­
korzystają przyszłe wojny ni© może powstać 
bez pracy całego społeczeństwa tak same ś 
przemysł lotniczy i wiele innych, służących do 
wyekwipowania wojska pod względem tech­
nicznym.

Społeczeństwo samo winno przejąć mę ideą 
przygotowania całego narodu do oczekujących 
go w razie wojny wysiłków, zaś podt̂ zaui po­
koju podjąć usilną pracę nap btwottoniem war 
imńków <ło należytego rozwoju p3v  obrończej.

Państwa zachodnie, zwłtszczs Trancja, An- 
glja i Stany Zjednoczone, rozumiejąc wartość 
wysiłków całego narodu w razie wojny stwo­
rzyły „Rady Obrony Państwa**, które skłtdają 
się niotylko z fachowców oddziani militarnego, 
lecz i z przedstawicieli rolnictwa, wszystkich 
dziedzin przemysłu oiaz nauki. „Rady** te mar 
ją za zadanie pomnożyć zasoby narodu, po­
trzebne dla celów wojennych, uzgodnić pod 
tym względem pracę jednostek i grup epołe 
czerstwa, przewidzieć wszystkie eweiitaualno- 
§ci i przygotować sio na. nie.

Stany Zjednoczone utworzyły specjalne 
mfnieterjuni przemysłu chemicznego; Anglia 
minisferjtnn lotnictwa, wszędzie „Rady Obro­
ny Państwa** rozwinęłv gorączkową i owocną 
działalność. Prasa w kraach Zachodu przycho­
dzi im z wydatną pomocą, popularyzując idee 
obrany w tysiącznych artykułach.

TJ nas ani o działalności takiej „Pady** ni też 
o popularymca idei obrony Państwa nic nie 
słychać. Zagadnienia z tej dziedziny nie są 
omawiane zupełnie i tym sposobem populary­
zacja Idei (trony jest nadsr niewystarczającą. 
Rzadko się mówi o sprawach wojskowych, a 
jeszcze rzadziej się pisze.

Takie pomijanie milczeniem najbardziej 
aktualnej ze suraw, które winny obchodzić 
całe społeczeństwo może się zemścić na nas 
w dotkliwy sposub w przyszłości. Nie czas bę­
dzie iść' śladami Zachodu, wówczas dopiero, 
kiedy staniemy w obliczu wojny. Wtedy najbar 
dziej nawet wytężona, w gorączkowem tempie 
prowadzona praca organizacyjna nos'ć będzie 
charakter jedynie dorvwczy i z pewnością nie 
da pożądanych wyników .

Należy więc pracę tą rozpocząć natych­
miast; nasi posłowie i senatorowie bez różnicy 
przekonań polityoznvch winni zwrócić Rządo­
wi uwagę na. ważność sprawy i położyć nacisk 
na. konieczność wystąpienia z odnośną inicjaty­
wą.
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Zycie parlamentarne.
SprJ^r cięglych zatargów m iąd rj Selmem a Senatem.— 
Konferencja niemiecka w  itf rn. sp raw  zairan . — Ctoforma 
rolna. — Cbracfy Komitetu poiśtycznego P ad y  Ministrów. 
Dlaczego d ą lg  Piastor^ty d o  utworzenia sejm owe! ^S^k- 

szóści polskiej i Jakij ona być Jedyni® może?
Wczoraj odbyła się u marszałka Rafeaja

konferencja prawników dla wyjaśnienia wąt­
pliwości, jakie nasuwa artykuł 35 Konstytu­
cji. Wątpliwości te są następujące.

Czy projekt ustawy odrzucony przez Se­
nat może być wzięty powtórnie pod obrady 
Sejmu i jakie są konsekwencje odrzucenia 
przez Sejm większości mniejszej niż 11 podzie 
leue przez 20, poprawki proponowanej przez 
Sfttót.

Dyskusji nie ukończono.
*

Poseł niemiecki w Warszawie Rauscłier od 
był konferencję w Ministerstwie spraw zagra­
nicznych.

Rząd opracował szereg wniosków co do 
wykonania reformy rolnej. Dwa z nich będą 
prawdopodobnie dziś rozpatrywane na Radzie 
Ministrów, mianowicie projekt ustawy o par­
celacji i osadnictwie i projekt ustawy o sfinan
sowaniu parcelacji i osadnictwa.

* -
Wczoraj obradował Komitet polityczny 

Rady Ministrów nad kwestją kresów zachod­
nich i projektem konkordatu. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rada Ministrów rozpatrzy projekt 
ustawy w sprawie przydzielenia kompetencji 
ministra spraw wewnętrznych wykonywania 
prawa i opieki państwowej w spraAvach wy­
znaniowych, oraz projekt statutu organizacyj­
nego Ministerstwa spraw wewnętrznych.

«
Bardzo cennym przyczynkiem do tworzą­

cej się obecnie większości sejmowej polskiej 
są uwagi oficjalnego organu stronnictwa Ph- 
stowców, zamieszczone w tygodniku „Piast". 
W  dwóch artykułach omówione tu są:

1) Przyczyny tworzenia się większości sej­
mowej i,

2) jaką ona być musi i powinna. 
Charakterystyczne ustępy, które świadczą

niezbicie o tern, że Piastowcy przekonali się już 
całkowicie dla tej koncepcji, są następujące: 

Idea stworzenia w Polsce nareszcie sej­
mowej większości polskiej zrodziła się na 
tle coraz wyraźniej stającej przed oczyma, 
dzięki występom mniejszości narodowych 
w Sejmie, troski o charakter państwa pol­
skiego i o rolę narodu polskiego w tein 
państwie. Rzecz zrozumiała, że skoro Pol­
skie Stronnictwo Ludowe, skoro Pia&tow- 
cy, pragnąc ratować państwo, którego stan 
jest coraz bardziej zatrważajacy, zdecydo­
wali się na podjęcie układów z temi stron­
nictwami, które dotychczas zacięcie zwal­
czali, odpłacając się zresztą tylko pięknem 
za nadobne i nietylko dlatego, to sprawa 
reformy rolnej musiała być przez nich po­
stawiona jako warunek, bez którego speł­
nienia P, S. L. nie byłoby w stanie a rejść 
do większości. —  Zabiegi prezesa Wito­
sa, z którego nazwiskiem łączy się sprawa 
reformy rolnej nleTozeiwalnie, szły więc 
przy układach większościowych w tym kie 
runku, aby przeprowadzenie reformy rol­
nej zaczęło się nareszcie urzeczywistniać, 
ażeby sprawa ta ruszyła nareszcie z mar­
tw ego punktu, w jakim się od roku prze­
szło znajduje, ażeby cliopi polscy mogli już 
w tym roku skorzystać z wywalczonej 
przez Piastoweów ustawy, aby małorolni 
i bezrolni zaczęli nareszcie osiadać na wła­
snym kawałku gruntu. O ile nam wiadomo 
zabiegi te wydały korzystne wyniki. 

Położenie sprawy reformy rolnej w 
układach większościowych jest, jak to już 
powiedzieć możemy, dla ludu polskiego ko 
rzystne. Potwierdzenie tego znajdujemy w 
artykułach „Czasu" i „Nowej Reformy", 
biadających nad ziemiaństwem, że „dało 
się opętać prez. Witosowi" 1 poczyniło mu 
takie ustępstwa, które zmierzają do znie­
sienia .wielkiej własności w Polsce. Jeżeli

ci, co przeciw reformie rolnej przez trzy la 
ta najzaciętszą prowadzą walkę, w ten 
sposób oceniają wyniki ostatnich zabiegów 
prezesa Witosa o przeprowadzenie reformy 
rolnej, to lud polski może być spokojny, że 
wyniki te są dla niego bezsprzecznie ko­
rzystne.
Senator Dr. Stanisłew Biały, tak zaś uj- 

T.uje rzecz z punktu widzenia Piastowe ów — 
kto powinien tworzyć polską większość sej­
mową:

Pcwinni zatem należeć do polskiej więh 
szóści sejmowej wszyscy, którzy posiadają 
pewną podstawę materjalną do utrzyma­
nia, nie posiadają jednak tyle, by mogli

żyć bez pra^y. Zatem poirinni należeć w 
pierwszym rzędzie rolnicy, jako najliczniej 
sza warstwa narodu, dla których posiada­
na przez nich ziemia jest tylko warsztatem 
pracy.

Dalej powinni należeć robotnicy, któ­
rzy uważają się za Polaków, uznają pracę 
za podstawę dobrobytu i pracować chcą.

Wreszcie należeć powinni mieszczanie, 
rzemieślnicy, drobni i średni przemysłowi 
cy, handlarze, księża, nauczyciele i urzę­
dnicy, dla których ich rzemiaslo, przemyśl 
czy urząd jest łówcież tylko warsztatem 
pracy.

Wogóle powdnnl należeć tu wszyscy ci, 
króizy coś posiadają, czego nie chcieliby 
utracić, czego zatem bronić będą, czy to 
wobec zewnętrznego wroga, czy też we­
wnętrznego, nie posiadają jednak tyle, by 
bez pracy mogli żyć dostatnio.

Państwo 1 rząd powinien sir; zatem 
oprzeć na tych stronnictwach, które w myśl 
wyżej podanych wywodów mają obowią­
zek połączyć ai«j do wspólnej pracy dla 
dobra państwa ! narodu i utworzyć zwiąi 
zek stronnictw pracy państwowo -twórczej.

Kiufo Piastowów uchwalił &rzyfę«e;?ii® się do polski®! 
większości narodowej othrzrmifi większością głosów. — 

47 postów za większości® —  14 przeciw.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Niepowszednie ożywienie panowało dziś 
przez cały dzień w kuloarach sejmowych. 
Sprawa formowania polskiej większości naro­
dowej już od dwóch dni wyszła z fazy pout- 
nych narad i przeszła na plenum obrad klu­
bów parlamentarnych, które uczestniczyć ma­
ją w tej wlękŝ .r-śel.

Od trzech c!*i radzi! klub P. S. L. Fast 
nad sprawą stosunku tego stronnictwa do 
tworzącej się większości. We środę, tj. w trze­
cim dniu obrad, dyskusja była niezmiernie 
ożywiona; przemawiali posłowie: Wyrzykow­
ski, Wojtoivicz, Dąbski, Bujak, Potoczek, Boj­
ko a wreszcie prezes klubu pos. W i t o s ,  któ­
ry reasumując wyniki dyskusji, polemizował 
i  przem 1 .v!:;iiainl rcnreze.-..lr~tów orfoawę. 
przedstawiając sprawę wielkiego dzieła utwo-

nad dwiema zgłoszonemi rezolucjami:
Pierwsza z nich, zgłoszona przez referen­

ta, pos. Kiemika, domaga się zaakceptowa­
nia przez klub koncepcji posła Witosa, a po­
legającej na utworzeniu polskiej większości 
parlamentarnej przez P. S. L. Piast oraz klu­
by, wchodzące w skład Clirześć. Związku Je­
dności Narodowej.

Druga rezolucja, posła Dąbskiego, domaga 
gk przejścia do porządku nad spraiyą utwo­
rzenia większości polskiej a wejście w bliższe 
poruzumienie z Wyzwoleniem, jako grupą 
chłopską, stojącą najbliżej ideologj! P. S. L. 
Piasta.

r

O godz. 9 wieczór ukończono głosowanie: 
Za rezolucją pierwszą, akceptującą u two­

rzeni i polskiej większości narodowej w Sejmie rzenie ‘ większości nariameiitaiej, o-
na tle szerokich perspektyw politycznych. świadczyło się

Przemówienie leadera klubu P. S. L. Piast ^  j SŁÓW
obudziło żywe zainteresowanie i nagrodzone

przeciw tej rezolucji glosowało tylkozostało rzęsistymi, długotrwałymi oklaskami. 
Następnie przystąpi! klub do glosowania 14 POSŁÓW.

J&dnomyilneść prawicy w  spraw ie paktu z „Plaster*".
(Telefonem od naszego korespondenta).
W  dniu wczorajszym toczyły się róiynież 

obrady w klubie Chrzęść. Narodowym pod 
przewodnictwem prezesa Dubauowicza. W  dy­
skusji omawiano obszernie poszczególne pun­
kty zawartei umoivy co do programu, na ja­
kim ma być oparta wspólna działalność stron­
nictw narodowych i P. S. L. Piast na terenie 
sejmowym.

Zaznaczyć należy, że w dyskusji objawiła 
się jednomyślność, a zatem pogłoski, które 
wczoraj szczególnie namiętnie kolportowano 
w kuloarach sejmowych, że w klubie tym za­
nosi się na rczlam, są nieprawdziwe.

Do późnego Atńeczora trwały również obra­
dy Związku Ludowo-narodowego pod przewo­
dnictwem posła Gląbińskiego. Sprawę tworzą­

cej się większości referował prezes klubu Głą- 
bińskr I senator Zdanowski. Ze szczególnym 
aplauzem przyjęto przemówienie posła Kinior­
skiego, przedstawiciela wielkiej własności, któ 
ry oświadczył, że jakkoltriek wykonanie re­
formy rolnej w tych granicach, jakie zakreśla 
umowa, zawarta w Krakowie, z P. S. L. Piast, 
jest wyłomem w prawie własności, to jednak 
AArielka własność godzi się na ten wyłom, po­
święcając interesy osobiste na ołtarzu interesu 
państwowego*

W  dyskusji ca ogół akceptowano działal­
ność przedstawicieli Związku Lud. Nar., któ­
rzy brali udział przy zawieraniu umowy w 
sprawie utworzenia większości polskiej.

Dyskusji nie ukończono; dalszy ciąg obrad 
nactąpi w dniu dzisiejszym.

O k G i f t  3 Ł u c k i e w i c s  s ę d a m .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 kwietni;!-.
Wczoraj na posiedzeniu Komisji nietykal­

ności, po referacie posła BrodzidLIcau; (Pia&t) 
iiipfcwałon-o- Avydać sadom posła Łuckie wicza 
(Ukrain.), oskarżonego przez Pkfio-IjfCiralft):*■-> o 
nawoływanie do mep-łreenia podatków i do 
buntów w wojsku.

Przeciw wnioskowi o wydanie Ludkiewicza

nai-odo-głosowałi przedstawiciele mniejszości 
wych, socjaliści i WyzAYOlcnic. ■

Następnie uchwalono wydać sądom posła 
Okonia, ściganego- przez Proikcratocję' ze nadu­
życia , dokonane na emigrantach.

W n iosek  klubu n iem ieck iego aby  K om isja  
prośila Mars-zafbn. Sejmu o  zwoln ienie od kary, 
■wykljferoiiia. z  3 posiedzeń posła Zerbego  — . 
CKk/.ueono,
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Dlaczego mięso drożeje? — Spekulanci i pośrednicy. — Brak łaniego 
kredytu. — Zakazać wywozu świń za granicę! — Mięso jest o 35 proc. 

droższe niż przed wojną! — O Bank mięsny.
Kraków, 26 kwietnia. 

Drożyzna mięsa rośnie z dniem każdym, 
dając się we znaki, zwłaszcza inteligencji, któ­
ra nie mając mil jonowy eh pensji z trudem po­
zwolić sobie może na kupienie kawałka' mięsa 
i to nie codziennie. Ze wszystkich stron sły­
chać narzekania na paskarzy, rząd, rzeźników, 
spekulantów i L d. Jakie jednak naprawdę są 
przyczyny tej drożyzny i w jaki naprawdę racjo­
nalny sposób należałoby zwalczać ją —  nikt 
nie wie.

W tych dniach obradowa! w Warszawie 
z jaz i kupców i przemysłowców z całej Polski, 
ktbry specjalny nacisk położył na organizację 
walki z di ożyzną mięsa w Polsce. W  całym 
szeregu referatów zdołano ustalić, ze 
dominującym powodem drożyzny mięsa były 
anormalnie wysokie ceny żądane przez produ­

centa.
Spadek mańki polskiej, przewóz i koszta, 

olbrzymie pośrednictwo, które kupiec opłacać 
musi, wobec braktLusts w i ochrony tego zawo­
du, nie mało przyczyniają się do di ->żyzny. —  
Brak silnej organizacji zawodowej, brak kon­
troli moralnej nad czhmkami i ochrony rządo­
wej zawodu, do którego podczas wojny, dzięki 
patentom i łatwości w ioh uzyskaniu, weszli 

ludzie niefachowi, spekulanci, paskarze, 
jest także niemałym powodem do zwiększenia 
drożyzny mięsa, którem dzisiaj czy w żywym, 
czy w prze~oLionem stanie w dużej części han­
dlują Iiudżie niesumienni, w porównaniu 
ze starymi przed wojennymi kupcami i rzeźni- 
kajm, którzy obecnie, pozbawieni kredytu 
taniego i pomocy rządowej, ebylą się do upa­
dku finansowego.

Spółdzielnie te i rozmaite spółki ad hoc, 
utworzone, ostatnio czysto spekulacyjne przed­
siębiorstwa, korzystając z kredytu rządowego 
na dział mięsny, kupują u kupca, towar i u rze- 
źnika mięso oraz słoninę i są przecież pc Śre­
dnikami, podrażającemi ceny.

W  celu nrzepi o wadzenia
sanacji tych opłakanych stosunków 

proponują kupcy mięsni:
Po pierwsze udzielenie wielkich tanich kre­

dytów pod kontrolą ministerjum skarbu, fa- 
chowcom, zrzeszeniom kupców i cechom rzeż- 
nickim.

ł'o drugie urządc-enie targowisk publicznych, 
dalej zwiększenie sprawności kolei w dowozie 
żywego towaru, ktÓTy to dział przedstawia się 
jeszc-ze dzisiaj katastrofalnie, rewizję patentów 
oraz zaprowadzenie kart przemysłowych. 

Ogótną poprawę, t. j. 
wstrzymanie przynajmniej wzrostu cen 

może tylko wywołać ogólny wysiłek całego 
handlu i przemysłu w każdym dziale życia gos­
podarczego w całem państwie, celowo, szybko 
i zagwarantowanie udzielany kredyt na mięso 
w P. K. K. P. przez co zwiększy się dotych­
czasowa podaż towaru i ceny się ustalą.

Sanacje cen i wstrzymanie .drożyzny można 
przepTowaSzlć 
prziz zupełne wstrzymanie wywozu świń za 

granicę
i niedotykalne tej kwcstji do czasu nasycenia 
się zupełnego rynku wewnętrznego, co musi 
wywołać zniżeni© cen przez producenta, ponie­
waż mięso jest obecnie, według parytetu złota 

o 35 procent droższe, niż przed wojną. 
Hodowli*to nie zaszkodzi, ponieważ przed 

w°juą stosunki mieliśmy normalno, należy za­
tem wrócić czemprędzej do cen przedwojen 
■hycli, o i1© nie chcemy, aby niezadługo doszło 
de eon o GO procent wyższych, niż przed wojną. 
Aby zaś umożliwić i zmusić do hodowli pro­

centa, hależy mu zakazać wywozu zboża 
s-.rowegn. nieprzerobionego, a przedewszyst- 
Kicm jęczmienia, ponieważ inwentarz w dużym 
Stopniu zależny jost pod względem paszy od 
mąki jęczmiennej.

Nie wolno wywozić nam świń żywych i by- 
* 13 dopóty, dopóki nie będziemy mieli zakła­
dów przemysłowych i mięsnych, aby wysyłać

za granicę gotowe konserwy rrręsne i szynki, 
uniemożliwiając w ten sposób zagranicy boga­
cenie się na naszym towarze,

I to właśnie jest fcłędnem kołem rządów 
byłych i ofctenych przez stosowanie socjalisty­
cznymi metod w gospodarczem i finansowem 
odbudowaniu państwa powojennego.

Około 50.0PG mięsnych warsztatów handlo­
wych i przemysłowych sto? ruiną.

Brak gotówki i zubożenie materjalne daje 
się wybitnie zauważyć w dziale mięsnym, sko­
ro zdarza się, że w dzisiejszych czasach do ku-

Kredyt, żywiołowo konieczny w każdem , 3 czterech wieprzy zbiera się spółka trzech
przedsiębiorstwie, należy się prawnie gałęzi 
handlu i przemysłu mięsnego. Przez właściwy 
handel i przemysł mięsny nie był on dotych­
czas wyzyskany, natomiast udzielano 1 

udziela się go niefachowcom 
i spółdzielniom z tego zawoJu, które czasami 
nawet nie wiedzą, co mają robić z otrzymanym 
kredytem i silą faktu obracają go na inne dzia­
ły, do których nie trzeba tylu zawodowych 
wiadomości. Jeżeli zaś kupują mięso, to prze­
ważnie u rzeźnika i kupca, przez co z koniecz­
ności stają się pośrednikami, których właśnie 
chcą zwalczać.

iupCOw.
W tym wy pa dnu poradzićby mogło tylko

założenie Banku mięsnego,
który swoje finansowe podstawy oprze częścio­
wo na zasobnym w gotówkę producencie, na 
kupcach i rzeźnikacb mi»-snych, na syndyka­
tach i kołkach rolniczych, przedewszystkiem 
zaś na pomocy rządowej. Taik zorganizowany 
finansowo będzie mógł udzielać kredytów ta­
nich, popierać spółki rozmaitego gatunku 
z działa mięsa, małe warsztaty przemysłowe, 
mięsne i dążyć uczciwie do sanacji stosunków 

I mięsnych.

W ym iana obcych w a lu t na bony z lo to w e .
Koncesje dla posiadaczy obcy cli walut przy wymianie na 6-procentowc

bony zlotowe.
Warszawa. 25 kwietnia.

Między publicznością znajdują się znaczne 
zapasy walut wartościowych, nabytych w  o- 
bawńe przed dalszym spadkiem marki polskiej.
Pełne zabezpieczenie przed spadkiem waluty 
dają 6% bony złote, które cieszą się wielkim 
pokupem. Przetrzymywanie więc walut obcych 
jest zupełnie niepotrzebne. Winny one co prę­
dzej być ^konwertowane na bony złote. Pol­
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa przyznaje z 
upoważnienia Ministra Skarbu nabywcom C% 
bonów złotych skarbowych za waluty wyso­
kie, do których zalicza się dolary, funty, fran­
ki szwajcarskie, guldeny holenderskie i koro­
ny skandynawskie następujące ulgi:

1) Skup przedterminowy 6% bonów zło­

tych w ten sposób nabytych bez ograniczenia 
sumy,

2) Udzielania pod ich zabezpieczeniem na 
rachunku „otwartego kredytu" każdej chwili 
pożyczki według mieraiikaj zło tego d » wysoko­
ści 15% wartości notnmaln, j weoług kursu 
dnia, udzielanie kredytu z oprocentowaniem 
7 % od sta rocznie.

Oeiem zapobieżenia nadużyciom skup przed­
terminowy, oraz udzielanie pożyczek na ra­
chunek otwartego kredytu pod zastaw 5% zło 
tycb bonów skarbowych, nabytych za waluty 
pełnowartościowe będą dokonywane tylko 
przez ten oddział, w którym przeprowadzono 
subskrypcję.

Do walki z nadużyciami w  urzędach.
Projekty ministerstwa spr«* w w ewnętrznych. — Inspektoraty stałe i doraźne

Kraków 26 kwietnia.
W  związku z reorganizacją Ministerjum 

spraw wewnętrznych wyłoniła się sprawa in­
spektoratu administracyjnego. W  styczniu br. 
inspektorat taki został utworzony w charakte­
rze stałym. Zadaniem inspektoratu była stała 
kontrola podległych instancji administracyj­
nych, wykrywania nadużyć, sanacja urzędów 
i t. p.

Obecnie przy reorganizacji Ministerjum 
spraw wewnętrznych wysuwają się w tej spra 
wie dwa projekty.

Projekt pierwszy przewiduje Istnienie sta­
łego inspektoratu, jakc określonego urzędu o 
ściśle określonych kompetencjach. Drugi na­
tomiast projekt przewiduje inspekcje doraźne, 
zależne od Inwencji osobistej. Inspekcje dora­
źne deleguje każdorazowo Minister.

Gzy urzędnicy dostaną zasiłek na zakupy wiosenne?
Jednomiesięczna pensja w formie zaliczki spłacanej w kilku raiach.

Sądzimy, że wobec nieznacznego uposaże­
nia wielu pracowników państwowych skarb 
państwa przyjdzie urzędnikom z pomocą ma- 
terjalną.

Pomoc zaś, udzielona w formie powyższej, 
nie obciąży budżetu państwowego.

Wśród urzędników państwowych rozeszła 
się pogłoska, że w czasie najbliższym będzie 
im wypłacony zasiłek na zakupy wiosenne i 
letnie w formie pożyczki w wysokości pensji 
miesięcznej, spłacanej następnie w kilku ra­
tach.

T l  sizSeń k m i t y  n ą  o ś w ia tą .
Dzień 3-ci Maja jest zarazem pierwszym 

dniem wielkiego „tygodnia kwesty" majowej 
na oświatę.

Prazydant Wojciechowski cztankleat 
Honorowym Ligi Żeglugi Polskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej Wojciecboweki 
został jednogłośnie uchwalą zebrania Ligi że­
glugi morskiej ześrodkowującei w sobie sfery 
Morskie całej ^.ePymósiblitej, obrany na 
członka honorowego Ligi. Dyplom honorowy 
zostanie wręczony przez delegację Ligi w chwi­
li. gdy Prezydent wejdzie na przystań, udając 
się na morze.

Rokowania handlowe polsko- 
R le m ie c k ie .

Według informacji prasy niemieckiej w naj 
bliższych dniach wznowione mają być w peł­
nych rozmiarach pertraktacje polsko-niemiec-1

kie w Dreźnie. W  nrędzycm ie rozważano 
kilka najważniejszych punktów toczących się 
pertraktacji polsko-niemieckich. Na pierwszy 
plan wysuwa się obecnie ltwestja przynależ 
nośoi oaństwowej oraz sprawa opcji, które 
dotychczas nastręczały największe trudności. 
O prawa dewizowa dla wląlisioj 

liczby bobków.
Na konferencjach, które się odbywały 

w dniach ostatnich w ministerjum skarbu i ns 
których zastanawiano się nad polityką w dzie 
dżinie obrotu dewizowego, uznano, że dotych­
czasowy system obrotu dewizami dał wyniki 
dodatnie i powinien być utrzymany. Na skutek 
ankiety przeprowadzonej wśród instytucji kre­
dytowych rozważaną jest podobno kweetja 
udzielenia praw dewizowych nielicznym no­
wym bankom z liczby założonych po wybuchu 
wojny, o ile “banki te wykazały ożywione i 
ugruntowane stosunki z zagranicą.
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Konferentia prasowa.
W poniedziałek dnia 30 odbędzie się w Pre 

zydjum Rady Ministrów konferencja prasowa 
przy udziale premjera Sikorskiego i przedsta­
wicieli poszczególnych Ministerjów. Celem tej 
konferencji będzie omówienie szeregu spraw 
.wią -mych zarówno ze strony informacyjno- 
techniczuą, jak i wydawniczą całej prasy pol­
skiej. Na konferencję, która potrw* prawdo­
podobnie dwa dni, zaprosrem będą przedsta­
wiciele prasy codziennej stolicy i wszystkich 
miast prowincjonalnych.

Pot&oc finansowa dla miast.
Proiekt ustawy o tymczasowem zasileniu fi 

nansów komunalnych przyjęty został na ostat- 
niem posiedzeniu Rady ministrów w końcu ub. 
tygodnia. Skoro tylko omawiana ustawa znaj­
dzie się w Sejmie, Zarząd Związku Miast bę­
dzie usilnie zabiegał na terenie sejmowym o 
jaknąjszybsze rozpatrzenie jej praez komisję i 
przyjęcie orzez plenum.

Polska otrzyma od Austrii ,3 miliardy 
na ubezpieczenie kolejarzy.

Poselstwo polskie w Wiedniu, które prze­
prowadzało likwidację b. zaikładu ubezpiecze­
niowego kolejarzy, zawarto pio uciążliwych 
układach z rządem austrjackim układ, mocą 
którego Polska otrzymuje z likwidacji wspo­
mnianego zakładu 2 miłjardy koron. Po za­
twierdzeniu układu przez rząd polski nastąpi 
złożenie uzyskanej sumy w puaelstwie polskim 
w Wiedniu.

Niemcy przesiadują robotników 
pa skl:h na Q6r. Śląsku.

Ostatnio coraz częściej zgłaszają się do 
władz polskich w Katowicach uchodźcy z nie­
mieckiej czyści Górnego Śląska na sikutek 
prześladowań jakich tam doznają ze strory 
etosstruplerów. Dnia 20 b. m. zgłosiło się w z ar 
rządzie powiatowym Związku b. powstańców 
4 uchodźców z Miechowie (pow. bytomski) 
w  niemieckiej części Górnego Śląska, których 
pobito i grożon o śmiercią na wypadek, gdyby 
się odważyli powrócić na Śląsk niemiecki —  
Interwencja komisji mieszanej, jak do teg pory 
nie odnosi skutków,

ipslunka szulerska w Warszawie.
Policja wairawska wykryła pray ul. Twar­

dej olbrzymią spelunkę, w  której uprawiano 
hazardowe kajrciarstwo. W  chwali, gdy policja 
wta-gnęła do lokalu giry, znajdowało się tam 
przeszło 20 osób, które -Traciły się w popłochu 
<ło uciecziki, szukając schronienia, gdzie która 
nuogła. Z najmniejszej ubikacji, oznaczonej 
dwoma zeotami (00) wyciągnięto... saeść ukry­
tych tam osób.

Na stole gry znaleziono maszynkę do roz­
dawania kart i cztery miljony Mk.

bolszewickiKsmrad rozlepia odezwy 
komunistyczne.

W  związku ze zbkżającem się świętem 
narodowem 3-go Maja na murach i pmkataeh 
w Sosnowcu rozlepiane są odezwy o podbu- 
i zające j treści. Onegdaj policja będzińska 
ujęła osobnika, który rozlepiał bibułę komuni­
styczną. Aresztowany żyd, nazwiskiem Kam­
raci, pochodzi z Niemiec. Dochodzenia policyj­
ne ustaliły, iż bibuła komunistyczna jest szmu- 
giowana do Zagłębia Dąbrowskiego przez, gra­
nicę niemiecką.

Propozycja fgarzy.
Rząd sowiecki poczynił u rządu polskiego 

starania i prosił o prolongowanie terminu ewen 
'ualnej licytacji brylantów i kosztowności zło­
żonych na poczet sumy należnej za wartość 
taboru kolejowego obliczonego na 15 miljonów 
rubli złotych.

Należną kwotę uzyskają sowiety prawdo­
podobnie dopiero po dalszych rekwizycjach 
mienia kościelnego i stracenia nowych „kontr 
rewolucjonistów1*.

? 2źyszka iłota pójdzie na glefdct
W najbliższym czasie pożyczka złota 

znajdzie się na giełdzie. Minister skarbu wyra­
ził boiwem swoją zgodę na wprowadzenie po­
życzki złotej na giełdę,co ułatwi złombrndo- 
waiuię js i w; P, K, K, R,

A e r o p l a n y  n a d  P o z n a n ie m  p o d e s a s  
te g o r o c z n y c h  T a r g ó w .

Celem spopulaiyzowania i ożywienia III. 
Targu Poznańskiego udzieliły codopiero miaro­
dajne instancje zezwolenia na rzecz prawdzi­
wie niezwykłą. Staraniem Związku Lotników 
Poiskch w Poznaniu urządza się szoreg prze- 

_ lotów na aeroplanach, które szybować będą 
f podczas wystawy od 29 do 5 maja b. r. co- 
1 dziennie przed placem targowym, wzołuż naj­

ruchliwszych ulic oraz poza Poznaniem nad 
znacznieszemi miastami w Królestwie. Sapek 

^loty trzymać się będą ponad miastem na nie- 
*■wielkiej wysokości I rozrzucać karty względnie 
plakaty z reklamą wybitnych przedsiębiorstw 
polskich.

Czysty zysk przedsięwzięcia wyznacza Zw. 
na cele budowy powszechnej szkoły lotniczej 
w Poznaniu.

l a p i s y  m a s z y n  s p r z e d a ż n e  p r z e z  
M in . H a n d lu  w y s z a r p a n e .

Ministerjum Przemysłu i Handlu podaje do 
wiadomości zainteresowanych przemysłowców, 
że zapasy maszyn pomocniczych, obrabiarek, 
imaleł i części pędni, które były sprzedawane 
przez ministerjum w akcji odbudowy przemy­
słu po cenach ulgowych, zostały już wyczer­

pane, wobec tego ministerjum nie będzie nadal 
przyjmowało zgłoszeń na maszyny wwmienio. 
ne.

O d b r d o w i  K a lis z a .
Zburzone i spalone prze2. Niemców w czar* 

( sie -wojny miasto Kalisz, od roku 1919 stały 
Liie odbudowuje i mimo ciężkich warunków 
. ekonomicznych, rozw-ija się dość pomyślni ą, 
| dążąc do wytworzenia wielkiego ośrodka prze* 
* mysi u i handlu.
| W związku z tern, statystyka notuje wzrosą 
'zaludnienia. Również wzrastają wszelkiego kh 

Azifu potrzeby tejże ludności, jako to: miesz* 
kaniowe, kulturalno-oświatowe, zdrowotności 

[publicznej, opield społecznej, przemysłowe I  
| inne, które należycie nie mogą być zaspoko* 
Ijone, ponieważ obecny obszar miasta Kalisza 
[jest za mały dla należytej rozbudowy i nie 
'odpowiada projektowi regulacji miasta.
' Z tego względu magistrat kaliski, podjął 
kroki, aby zapewnić Kaliszowi rozwój teryto- 
'rjalffy. Idzie w pierwszym rzędzie o zapobieżeń 
[ nie tranzakcjom, które mogą utrudnić Luh 
uriomożliwić przeprowadzenie wykupu prze* 
miasto Kalisz obszarów podmioisideh. Miasta* 

i1 całkowicie lub częściowo potrzebne są miano’ 
I wicie folwarki: Rybinka, Nosków i Majków.
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Dwudniowy zjazd delegatów maszynistów kolejowych z caiej Polski. — 
Szereg ważnych postulatów. — Delegaci krakowscy, lwowscy i górno­

śląscy prą do strajku.
F"aków 26 kwietnia.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w Warsza­
wie dwudniowy zjazd maszynistów kolejo­
wych. Na zjazd przybyło 132 delegatów ze 
wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej.
Z ramienia Min. Kolei Żelaznych wystąpił Dr.
Wróbel, który przedstawił stanowisko Mini­
sterstwa i przed uchwaleniem przez zebranych 
wyłonionych postulatów zjazdu, zaapelował do 
uczuć obywatelskich maszynistów o wyrozu­
miałość.

Zjazd maszynistów uchwalił żądać: wyró­
wnania płacy w stosunku przedwojennym, 
przepisowego awansowania po wysłużeniu lat, 
zdjęcia odpowiedzialności z maszynistów za 
zepsucie się mrszyn i części parowozów, utrzy 
mania maksimum dwustu godzin pracy w mie­
siącu, zrównania uposażenia maszynistów gór­
nośląskich z warszawskimi, ulgowych biletów

dla rodzin maszynistów, obliczenia shiżby po* 
za zwykłą normą nie w kilometrach, lecz w go 
dżinach, zaprzestania ścigania przez policję ma 
szynistów w wypadkach katastrofy 1 osadza-* 
nia ich w areszcie, razem ze złodziejami, umnn 
ilurowania jednolitego, budowy domów mie­
szkalnych, odszkodowań dla maszynistów za 
obrażenia cielesne podczas służby i przyśpie­
szenia uchwalenia ustawy emerytalnej.

W razie nieprzyjęcia przez M. K. Z. posta­
wionych żądań maszynistów', prezydjum zja­
zdu, nie chcąc dopuszczać do ewentualnego 
strajku, do którego namawiali delegaci górno­
śląscy, krakowscy i lwowscy, postanowiło bez 
zwłocznie zwołać walny zjazd w sprawie wy­
ciągnięcia konsekwencji z sytuacji. Specjalna 
delegacja zjazdu udała się z uchwalonymi wnio 
skami na pertraktacje do Ministra Kolei Żela­
znych.

Ruble, marki I korony austrjackie. —  Czy przewalutowanie należności hipotecznych
złoto?

na

Nasze ministerstwo skarbu od dłuższego 
czasu baczną poświęca uwagę sprawie wierzy­
telności hipotecznej.

Należy zaznaczyć, że sprawa należności hi­
potecznych na obszarze Rzeczypospolitej jest 

hnoże bardziej skomplikowana niż w innych 
’ krajach. Na hipotekach naszych nieruchomości 
figurują wciąż liczne należności, brzmiące bądź 
w rublach, bądź w markach niemieckich, bądź 
w koronach austrjacldch.

Wiadomość o pracach w ministerstwie prze­
dostała się do szerokich warstw, które poczęły

M u z e u m  w o js k o w e  w  P o z n a n i u .
Wczoraj w południe odbyło się uroczyste 

poświęcenie i otwarcie Muzeum wojskowego 
w Poznaniu. Po przemówieniu dyrektora Mu­
zeum majora Lisldego i komendanta korpusu 
gen. Raszewskiego, dokonał poświęcenia Mu­
zeum ks. arcybiskup DalboT, poczem liczne 
grono zaproszonych gości zwiedzało bogate 
zbiory Muzeum, na które złożyły się rozmaite­
go rodzaju broń i amunicja, zbiory modeli od­
znak i orderów, zdjęcia fotograficzne, liczne 
pamiątki obrony Lwowa, Poznania, Górnego 
Śląska i t. d.
Z t k a s  w y k o n y w a n ia  p ra e s  w o js k o  

r o b ó t  n a  f" r „ ‘gac&  p u b lic z n y c h .
Wobec zaszłego wypadku ułożenia na dro­

dze publiczne! kolejki bez uprzedniego poro­
zumiem a się z władzami cywilnemi, p. minister 
j f  jednym z ostatnich rozkazów przypomina

wyciągać stąd wnioski o projektowanem jako- 
hipotecznych na złoto, bądź o pnzewałutowa- 
by generaleem przewalutowaniu należności
nia ich w stosunku do wartości objektu 
nieruchomego w epoce zaciągnięcia pożyczki 
i t  p.

Stwierdzić należy, że wnioski podobne poz­
bawione są w chwili obecnej realnej podstawy. 
Badania przeprow-adzone nie tworzą .̂asady do 
twierdzenia, czy, kiedy i na jakich warunkach 
sprawa należności hipotecznych w drodze prań 
wodawcizaj uregulowana zostanie.

j podwładnym, że jedyną władizą uprawnioną do 
i wykonywania jakichkolwiek robót na drogach 
i publicznych jest Ministerstwo robót publice 
' nyeh i jego organy. t

Z a p o m n s l  n a  w p is y  s z k o ln a  d la  
u c z n ió w  sxkó? a rty s ty c zn y c h .

W  myśl rozporządzenia Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
prawo do korzystania z zapomóg na wpisy 
szkolne —  niezależnie od kształcenia się da­
nych osobników w państwowych zakładach’ 
ogólno-kształcących —  powinno przysługiwać 
jedynie tvm dzieciom funkcjonarjuszów pań­
stwowych i zawodowych oficerów, które prze­
kroczyły jn i szesnaście l?t wieku i mogą się 
powołać na. umotywowaną i zatwierdzona 

j pnie z. Departament Sztuki opinję Zarządu od- 
, nośnej Szkoły artystycznej o wyjątkowych' 
zdolnościach i traktowania nauki jako przygo­
towania do przyszłego zawodu.
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Praca Sui^urarna w szpilalaclt 
war^£wskis!t.

Utworzona przy szpitalach wojskowych 
sekcja kulturalno-oświatowa prowadzi pra.ce 
w sześciu szpitalach wojskowych m. Warszawy 
uruchomiając działy: bibljoteczny, nauczanie 
analfabetów, kursa dokształcające, pogadanki 
i  odczyty. Pracę te prowadzi 14 sióstr oświa­
towi eh. Sekcja zwróciła się do Magistratu 
z podaniem o udzielenie jej ppmocy materjal- 
nej.
CeuKOwa lapeftska w odp«»viedxi 

- na adres
W  podzięce za cały szereg aktów miłofłer- 

rdzia,. jakie dzieciom polskim, szczególnie sie­
rotom, przebywającym w Japonji, po potopie 
bolszewickim okazywała cesarzowa japońska, 
Zjednoczenie Polskich Stowarzyszeń wydało 
dziękczynny adres, zamieszczony w artystycz­
nie wykonanym futerale z bronzu. W  tych 
idniach Prezes Zjednoczenia Adam kr Zamojski 
otrzymał od poselstwa japońskiego zawiado­
mienie od cesarzowej ^japońskiej, w  którem 
w  gorących słowach dziękuje za cenny dar, 
'świadczący, jak się cesarzowa wyraża o nie­
zwykłej pamięci wdzięcznych Polaków.

Zakaz przejazdt! osób S łr««isp»rtd# 
w c js k t n s f c i  pssi^gansi t r a n z y to w y -  

ml przez Górny Sl%sk.
W  myśl artykułu 4 układu rządowego za­

wartego we Wrocławiu w dniu 24 czerwca ub. 
Toku między rządem polskim i niemiecki n 
w  sprawie uprzywilejowanego tranzytu między 
polskim G. Śląskiem a reszką Polski przez 
niemiecki Górny Śląsk, przejazd osób wojsko­
wych pociągami tranzytowymi przez niemiecki 
Górny Śląsk (a mianowicie przez Kluczbork) 
jest niedozwolony. Wyłączone są z przewozu 
(przejazdu) w uprzywilejowanymi mchu tran­
zytowym transporty wojskowe, osoby wojsko 
we, wogóle tak w służbie jakoteż urlopowani 
wojskowi, jadący pojedynczo, grummi lub od­
działami, jak również jest niedopuszczalny 
prz cwóz przesyłek wojskowych.

Zwalczanie kradzleiy kolejowych 
na Górnym Śląsku.

Katowicka dyrekcja kolejowa wydała ode­
zwę treści następującej: „Kolejarze! Poma­
gajcie w zwalczaniu kradzieży. Oświadczamy

Z Pucka donoszą, że władzę polskie urzą­
dziły rewizje domowe u Niemców-, mieszkają­
cych między, Gdynią a Helem. R ew iz ja  dała 
n iezw yk ły  rezultat. Znaleziono wielką ilość

broni palnej i amunicji, która Znajdowała się 
tam jeszcze cd czasu ustąpienia armji niemie­
ckiej. Broń i amunicja zostały przez władze 
eolskie skonfiskowane.

A l  e s zto w a n ie  m n js td o w e g o  defrau d a n ta
Zbiegły defraudant łódzki aresztowany w Pa

3 miljardy w
NLdawno dbnosdismy o olbrzymiej de­

fraudacji, jakiej dopuścił się w Łodzi ajent 
przedsiębiorstwa belgijskiego Flachęt.' Defrau­
dant poszkodował Belgijczyka-van de Yynchla 
na sumę 6 mujardów marek. Sprzeniewierzenia 
dopuszczał się Flachet w ten sposób, że pienią­
dze przeznaczone na zakupu o towarów używał 
na własne spekulacje giełdowe, pocz.om po za­
braniu reszty zbiegł wurnz z zoną, a wszelka 
pogoii policyjna okazała sio bezskuteczną.

Atoli w ubiegłą sobotę został FlachoL schwy 
tany przez policję paryską.

Tajni ajenci policji francuskiej aresztowali 
go a chwili, gtly na Gare dc Nord wsiadał do 
pociągu udającego się w stronę Le Havre. ,

Defraudant bowiem nie czul się bezpiecznie 
w Paryżu i ehciał uciec do Arglji.

gotowyość wynagrodzenia za wykrycie kradzie­
ży i wskazanie sprawców, a przeeiw złodziejom 
wystąpimy z całą surowością. Kto popełni lcra- 
dzież będzie bezwzględnie -wydalony i oddany 
pod sąd celem ukarania. Dotąd wydalono już 
82 pracowników z powodu popełnienia przez 
nich kradzieży. Oddalony ze służby za kradzież 
nigdy nie bodzie przyjęty do służby kolejowej.

DEa z b i u n n i i  z b r o d n i  b a n d y tó w  
l i t e w s k i^ ,

Na pogranicze polsko-litewskie wyjechała 
komisja inspekcyjna z ramienia "M. S> \\r. z p. 
Twardo na czele, w celu zbadania zajść, zwią­
zanych ze śmh-reią kap. Dmochowskiego, Ko 
misja zabawi na miejscu około tygodnia. 
Olbrzymi park ra  stoka^n cyladell 

• firsZiN i  iie|.
Dział ogrodniczy magistratu m. TTarszaww 

przystąpił już do robót wstępnych, mających

ryżu. —  Żonka, która w 10 dniach przegrała 
Monte Carfo.

Tegoż samego dnia aresztowano w Monie 
Oarlo żonę Flacheta, z domu Kiara Vogiel.

Jest ona Łodzianką, a rodzice jej posiadają 
niewielki sklepik na ulicy Wschodniej.

Mademoisclle Klara Yogel była os.obaą 
bardzo popularną w sferach złotej i tombako­
wej młodzieży łódzkiej, a podobno w- ciągu 
swego dziesięciodniowego pobytu w Monte 
Ca-rio potrafiła przegrać 3 miljardy marek pol­
skich, t. j. połowę zdefra.udowanej sumy.

Tern się tłumaczy fakt, iż przy niej zna­
leziono zaledwie 25 tysięcy franków.
^ Flacheta przywieziono do Gandawy.

Z akcją prz oliwko niemu oprócz van dę 
Yynchla występuje także firma II. Smart et 
Sons. Ltd.

na celu urządzenie na stokach Cytadeli parku 
na przestrzeni 24 hektarów. Obecnie magistrat 
zamierza ogłosić konkors na roztplanow,aiiie 
powyższego parku, Opracowanie w-arunków 
konkursu powierzone zustąło kołu planistów 
przy wrarszaw3i]uem Tow. ogrodnicze®.

*
o p l a i y  K o n su la rn e .

Minister spraw zagranicznych wydął zarzą 
dzenie w sprawie podwyższenia opłat konsu 
larnych.

Opluty podwyższono w sposób następujący: 
1) w Bułgarji o 50 procent, zmieniając mno­
żnik 8,2 na 4.8;. 2) w Grecji —  o 200 procent 
zmieniając mnożnik z 1,6 na 4,8; 3) w  Jug« ■ 
sław-ji —  50 procent, 4) w- Rumunji —o 100 par. 
5) na Łotwie —  o 800 procent, zmieniając 
mnożnik z 3,2 na 12,S.

USTAWA
i  uposażeniu funkcjonarjuszów  państw ow yoh i wojska.
u

W  marynarce dopuszczalnem jest w wy­
jątkowych wypadkach wypłacanie żoklu mie­
sięcznie z góry.

Art. 70. Wysokość żołdu na dekadn otrzy­
muje się przez pomnożenie mnożnej, określo­
nej w art, 5, przez mnożniki, ustalone w na- 
e.ępującej.. tabuli:

S t o p i e ń  w o j s k o w . y  Mnożniki 
S i  sierżant (st. wachmistrz, st. ogniom.) 4,7 
Sierżant (wachmistrz, ogniomistrz) 3,4
Plutonowy
S i  marynarz ochotnik i 3,
Kaprr1
Marynamz ochotn:k 2.4
St. szeregowiec (st strzelec, st. ułan, st.

szwoleżer, st. saper, bombardier)
S i  marynarz poborowy _ 1.4
Szeregowiec (strzelec, ułan, szwoleżer, sa­

per, kanonier)
Marynarz poborowy 1>2

Podczas pobytu w szpitalu przysługuje 
łoid zmniejszony o 25 proc.

Szeregowi, którzy mi aj dują się_ w szpitalu 
z  przyczyn, związanych z pełnieniem służby, 
ihib z powodu epidemji, panującej w wojsku, 
Otrzymują żołd w pełnym wymiarze. ^

Art. 71. Szeregowym należy uę wyżywie­
nie na koszt Skarbu: Wymiar dziennej racji 
żywności ustala Minister Spraw Wojskow ych 
IW porozumieniu z Ministrem Skarbu,

* Szeregowi otrzymują wyżywienie z kotła, 
W wyjątkowych jednak wynadkach, uzasad­
nionych wzgWlami służbowemi lub osobiste- 
mij mogą cdi otrzymywać strawna w gotowce.

Przy zaokrętowaniu Szeregowi marynarki 
wojennej otrzymują wyżywienie z kotła za za­
płatą w! wysokości strawnego.

\Wsokuść strawnego za dzienną rację ży­
wności ustanawia się na 2 mnożne.

Szeregowi, otrzymujący strawme w wypad 
kach, uzasadnionych względami służbowemi, 
otrzymują ponadto dodatek na wyrównanie 
cen rynkowych i koszta przyrządzenia stra­
wy, którego wysokość ustanawia się na 0,5 
mnożnej.

Art. 72. Szeregowi otrzrmiują pełne wye­
kwipowanie w naturze' w miarę normalnego 
zu/ycia. Wyekwipowanie to pozostaje własno 
ścią Skarbu. Postanowienia niniejszego arty­
kułu odnoszą się rów'nież do szeregowych za­
wodowych.

Art. 73. Szeregowi otrzymują bezpłatną 
Kwaterę.

R o z d z i a ł  3.

Wojskowi powołani do ćwiczeń lub do służby 
wojskowej zai ząlzeniem Rady Ministrów.
Art. 74. Wojskowi, powołani do ćwiczeń 

lub do służby wojskowej zarządzeniem Rady 
Ministrów, otrzymują:

a) oficerowie —  za każdy dzień służby od 
dnia stawienia się do służby do dnia zwolnie­
nia, dzienną płacę, wynoszącą 1/30 część upo­
sażenia samotnych oficerów zawodowych, przy 
czem bierze się pod uwagę pierwszy szczebel 

osaża nla danej grapy.
O ile oficer pełni służbę w innej miejsco­

wości poza miejscem swego zamieszkania, 
otrzymuje orf nadto zakwaterowanie przejścio 
we w naturze lub ekwiwalent pieniężny.

Oficerowie, mianowani podporucznikami w 
rezerwie, otrzymują przy pierwszem- powoła­
niu do służby jednorazową kwotę na wyekwi­
powanie, w wymiarze przewidzianym dla- ofi­

cerów mianowanych podporucznikami zawo­
dowymi (art. 94 póz. 1).

b) szeregowi —  dzienny żołd posiadanego 
stopnia, obliczony w stosunku 1/10 części zoł- 
du na dekadę 1 szeregowych, pełniących obo­
wiązkową służbę wojskową, za każdy dzień 
służby od dnia przyjęcia w stan wyżywiełńa 
wojska. Nadto otrzymują oni wyżywienie i 
wyekwipowanie, które pozostaje własnością 
Skarbu, oraz kwaterę na równi z szeregowy­
mi, pełniącymi obowiązkową służbę wojskową.

Art. .75. O ile powołany do ćwiczeń lub do 
służby wojskowej zarządzeniem Rjady Mini­
strów stawić się ma do służby w miejscowo­
ści poza miejscem sryego zamieszkama, przy­
sługuje mu Uposażenie, licząc od dnia wyjazdu 
na służbę do dnia powrotu do miejsca swego 
zamieszkania, nadto otrzymuje on zwrot ko­
sztów podróży tam i z. powrotem.

Art. 76. Wypłatę uposażenia, przewidzia­
nego w art. 74 uskuteczniać należy co 10 dni 
z góry. i

R-o z d z i a ł 4.
Powołani do służby wojskowej podczas mo­

bilizacji.
Art. 77. Wojskowi, powołani do czynnej 

służby wojskowej na skutek mobilizacji lub 
częściowego uzupełnienia wojska do stopy 
wojennej, jakoteż ochotnicy, otrzymują Od 
dnia stawienia się do służby, względnie przy­
jęcia w stan wyżywienia wojska:

a) oficerowie —  uposażenie w wymiarze 
takim samym, jak oficerowie zawodowi, przy- 
czem bierze się pod uwagę przy objęciu służ­
by pierwszy szczebel uposażenia danej grapy;

b) szeregowi —  uposażeni** w wymiarze 
takim samym, jak szeregowi, pełniący obo­
wiązkową służbę wojskową,

CO. d. m)
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K o n g re s  K o n  m istyczny. — H e w s  t o » .  E "3 rp S s M e s o .
t s l^ l  n a  s&diT^roi kOiftCU.

P ft fs c y  kcnruti'

P rzed  kilku! tygodn iam i odbył się w e łA n k -  
furc-ie nad Menem z jzza m iędzynarodow y ko­
munistów, za in ic jow any przez rou$ko-westfal­
skie rady robotniczo. N a  z jeździć  b y li obecni 
I f r z o d a t a w i c i e l e  następ ująnjych k ra jów : łh an c ji 
.10). A n g lji (2 ), HokmJjL (9 ). W łoch ' (3 ), Cze- 
•ho-Słowacji (3 ), A u strji ( i ) ,  Polfeki (2 ), Szwaj- 
iM.rjl ( t ) ,  -Bułgarii (1 ). R o s ji sow ieck ie j (6 ), In ­
dii ( l ) .  Prócz, te go  do. lulziułu w  z jeździe  za 
1 . r. s w o  przedsrranicieM: centrali czerwonyct’? 
zw ią zków  zaw odow ych , kom itetu  prow izoryć? 
m-go .zw alczan ia faszyzm u, w ydzia łu  central- 
nogp rad rebotjiiczysc.il'i  całego szeregu nmy cfi, 
tym podobnych.

G łów n y  re fera t w yg łos iła  Klara Zetkic, 
która .rystępowaia szczególn ie ostino przeciw  
faszyzm ow i i wskazała szereg sposobów  do je ­
go zwalczania.

Zjazd powziął szereg rezolucji,, odroszą- 
oych się tło obecnego międzynarodowego po­
łożenia politycznego', oraz do sytuacji, stwo­
rzonej przez okupację zagłębia Ruiny.

Zaznaczyć należy, że międzynarodówka 
Amsterdamska!, jiak również wiedeńska me od­
powiedziały wcale na zaproszenie na tę konfe­
rencję. Również socjalistyczna pairtja Niemiec 
(S. P. D.), ufizędow’ 0 udziału w konferencji nie

przemawiał na szarym końcu (no hindusach 
i zl. łcomitościacJi miejscowych) i nie był przyj­
mowany żadiienrl owacjami..,

Widocznie wysługiwanie się komunistów 
polskicn Niemcom, jest dia niclt rzeczą m m - .
nie samą przez się 'zrcztinJałą i nie wymagają- i banem składała się z tych 
ca szczególnej zachęty?... których ooecnie wypierają

Wiedeń (PAT.). \
U bieg łe ; n ocy  znów  w iększa banda Usiło­

wała. w yw o łać  przew rót na przedm ieściu Ka* 
perberg w  Essen. P rzysz ło  tam  do starcia 
z, funkcjonariuszam i pobcyjnem i, k tó rzy  z są­
siedniego rew iru otrzym ali pomoc. Jedna oso­
ba była zabita, jedna ciężko  ranna. Przywód­
ców zaburzeń schwytano 1 Pawftc po dobnie

Samych żyw io łów , 
się i  komuniści.

fcpecjiino utóhwały, omawiające akcję, jaką 
iudeży przeprowadzać w poszczególnych kra 
>ich, cełemi puzefoisowania posltulatów, wyjsta- 
fWjSonyca pirze® ko® >*rencję finai kfurcką.

5V stosunku do Mole; Ententy i Polski Łm- 
reą-encjal postanowiła:

Wobec zależności tych krajów od polityki 
fraincu3kaeij,_ która, stworzyła z nich kui-yfcanz 
uziediąicy Ńłenioy ad Rosji sowieckiej, celem 
zautafc^amb w dogodnej chwili tak Niemiec, 
jak j  Rosji, wystawić muszą organizacje róbo- 
tnJcze tych krajów haeło: „Precz z giołdą fran- 
ouakią i jej ItoSraijaJbif PrecE z tymi wszystkimi, 
którzy obiecują oddać krew robotniczą za pie­
niądze frał-czu-Ide!”  W  krajach tych należy 
„zczegóitde podik oślić że muszą one stanąć 
w momencie wojny po stronie Rosji sowieckiej.

Tajemnicze ćwiczenie wojskowe Sawarezyków
na pograniczu polskiem Górnego kląska.

Katowice (A. W  V 
Z niemieckiej części Góftiego śiąsua dono­

szą, co następuje:
\V ostatnich czasach przejawia się tam nte-

przeważnie Bawarc/yCy,. Chodzą oni wpraw* 
dzie w ubraniach cywilnych, uzbrojeni Są je­
dnak w granaty ręczna i posiadają hełmy 
stalowe. Wieczorami i nocami urządzają zbiór

zwykły ruch między OrgescLowcami. Są 10*1 ki i ćwiczenia.

13 zakonnic poi. znajdzie lię znowu przed sądom m o r d o m  yszsw jckicli!
Warszawa,, (A  W). I JaWoński i 12 sióstr Z gromadzeń La FrancLsz-

Niebawem rozpocznie się w Moskwie nowy [ kanów,' które pracowały w Zakładach Wycho- 
proces antypolski Jako upkaażeni zasiadają p. | irawozych ,w; Fetensjbuigu.

Krwawe walki powstańców z czerwoną armją!
Powstanie antyboiszewickie w  oświetleniu sowieckiera. — Powólańcy 
rozstrzelali 450 komunistów. —  Zacięte walki na ulicach Noworosyfska.

Warszawa. (Telef. wł.)
Z Ekateryno Jaru, komunikują władzo sor 

witclde. że oddziały powstańców rzeczywiście 
zajęły miasto Noworosyjsk w nocy -z 9 na 10 
kwietnia. W .zdobyłem, mieście powstańcy wy­
rżnęli wszystkich komunistów i znaczną liczbę 
funkcjonarjuszów sowieckich. Nieliczną za*Ogę 
sowiecką rozbrojono podczas sru; nie'broniła 
3 ię prawie wcale.

Zaraz nazajutrz sowiet ekateiynodarski 
'wysłał w S feiumku Noworosyjska znaczne siły 
wojskowe. Dnia 12 kwietnia kawaleirjs i pie

mieściach 1 na ulicach miasta powrdańców 
wyparto. Źródła sowieckie podają, że w ciąga 
swego pobytu w Nowo rosyjsku powstańcy 
rozstrzelali i powiesili do 450 komunistów.

Walka tr.va w dalszym ciągu w kierunku 
Tuspse i Mąjkopu; kawaleria sowiecka, naciera 
na tylne straże powstańców. W  Moskwie za­
pewniają, że oddziały, k-óre za jęły Naw Ora* 
syjsk, składały się a kozaków kubańekicli, do* 
zerterór annji czerwonej, włościan czantomor 

f skich, oraz licznych żołnierzy | oficerów byłej
P  BWP . p il ip§ _  ohota sowiecka. zaatakowały . kNoworosyjsk arraji Denikiua, dotychczas uktywającyck się
Pozą tern, pod względem' ideo ^ ' z i s u t y  kiŁ’'u 1 &  wąiKach na przed-1 w górach 1 .auk.â kV;h..  —

mc nowego nia pasynióft, 1' r"
Wi hnfeulu kOmtnistór/ polskich pmzemiar 

‘al nia! kongresie frankfmy.lnm1•wi ai nia kongresie fraILk£uI’ckim, „towar zyaz“ 
nlarjańęłJL Wygody pu Maajań .kiego były m -  
sbępujące: -■

»Wojoa tran :usko-rieu iecka byłaby jedno­
cześnie wojną Poiskj przeciw Niemcom, zaś 
w dalszej konsekwencji przeciw Rosji sowiec­
kiej. Polską jest wasalem Francji. Polityka jej 
iflst diyfctarwam, puez kiajpatalisitóiw) francusŁadh. 
Po cibsaJzenlu Ruhry wypowiedzieli kjmnim- 
ści’1 polscy w.zinożoiią wallkę niebezpieczeństwu 
wojeimemńi(?). Będziemy i nadal prowadzili'tę 
walkę i nie poszczędzimy ofiar, aby wprowa­
dzić w życie uchwały tego kongresu”.

Jest rzrc®^ obairaktea-yistyczną, że komiu- 
ilzm, pcldd me cieszył się w tem „par excef- 
lance” „międzynarodowym” gronie zbyt wiel­
kim szacunkiem. Delegat komunistów polskich

Wyniki wyborów w  Bułgarji.
So«a. (P. A. .1% '

Tkzcdowe Biuro Prasowe komunikuje w sprh- 
;u io wyborów w Bułgairji: Zwolennicy rządu 
obecnego 215 głodów na °gólną liczbę 246, 
komuniści 15 głosów, fclc - opozycyjny 14, so­
cjaliści 1 głos. Reszta głosów niezdecydowa­
nych. Wszyscy członkowie obecnego gabinetu 
/.ostali wybi.mi do parlamentu, przyczem nie- 
Jhói-zy w licznych okręgach, tl p. prezes mini­
strów Stambuliński w 13 okręgach.

Turcy uchwalają wielkie kredyty 
wojskowe.

Pąryż (A. TT,).
Doncśzą- z Angory, że Zgromadzenie Naro­

dowe przyznało kredyt w wysokości 120 mi- 
Jjoiiów funtów tureckich ministerjum nai oder 
y, ej cfirony. Przy tej sposobności minister 
obron v krajowej Ka&sin wygłosił mowę ,w któ-

O ś m iti le k a r z y  n a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h .
Jednym1 z typowych' zjawisk doby powo­

jennej jest epidetmLcznai nranja moidinowania’ 
się; yf, związku z nią rozegra się w tych^niach 
w Parj-iu sensacyjny proces, w fcUVr,m sie- 
dmu lekarayi i jedna lekarka zasiądą na ławio 
oskarżonych.

Prokuratoria oeicarża k ii o to, ż© zapisy­
wali om s wym morfinizującjTn się pacjentom 
całe pliki recept, wystawionych na zmyślone 
nazwiska r.ie istniejących osób, że (klej na re­
cepty z fałsaywemi datami wydawali całe sto­

sy morfin.3- tak, że pacjenci byli nia cały -oS 
napizód zaiopati-z®rri w ulubioną tetw ?zne.

Obok tych ośmiu lekairzy zakędzie na ławita 
osk.itżooyd: również sześciu aptekarzy.

Niekor^ystay dla csl^arżonycłi •wvrifc pso* 
cesu jest niemal a góiy przesądzony, tak bon 
wiem koia sędziowskie jak i szęroka publictf* 
rość Paryża Są niezmiernie roąjątrziOne w  
wszystkich tych, którzy stoją w  związka 
z ph gą epidemii morfiny, kokainy i opjuiŁ. ,

Narodowego Zgi-OE n lżenia potwierdza tylko 
/akt, iż naród turecki zabezpiecza się na w szel­
ki wypadek, gdyż niebezpieczeństwo nowej 
wojny na wschodzie nie zniknęło jeszcze zu­
pełnie. ‘ 1

Rząd rumuński zndazł Ircdek 
antistrajkowy.

Gitapa fumkcjonarjuszy pautowiowych w Bu­
kareszcie miała zamiar zorganizować strajle, 
aby w: ten sposób inzyskać podwyżkę pobo­
rów, próba ta jednak me miała się. W  urzę­
dach i przedsiębiorstwacn praca trwa nieprzer- 
? anie. Organizatorów strajku arruzf »wano. 
(U nas ten środek zawiódłby, gdyż agitatorzy 
strajkowi są nietykalni).

Kradzież 250 miljonów marek 
z piwnicy Banku Rzeszy.

Z piwnicy dortraundzldej fił,ii Baniku Rze­
szy ukradziono 250 miljonów marek. Banknoty 
zostrly świerżo przeniesione % drukami i umie- 
ezczione tymczasem w piwnicy Banlcu. Nie mla 
ły one jeszcze uumerów kontromy.ch- ŚledjZ.tw.o 
je .toku..

„Kocham cię, bądź moją!”
Statystyka oświadcza miłosnych,

_ Statystycy są niebezpiecznymi wprost lud£* 
nu. Ostatnio jakiś fanatyk cyfr podjął aóę ns* 
wiett usy-stemaityz Ofwąnia miłości... Gdy chodzi 
o płeć brzydszą —  dowodzi zaciekły staty­
styk —  to 30 procent mężczyzn w chwili o* 
świadczyn miłosnych tuli wybrankę swą do 
serca, 24 procent składa na u?łach.ukochanej 
pocałunek, 4 procent dotyka ustami głowy ko­
biety, 2  proc. całuje w rękę, 2  proc, poda 
na kolana, 2 0  proc. miesza się, i jąka; 1 0  proc. 
nie jest w stanie wypowiedzieć ani słowa., a 2 
piw . oświadcza swą miłość w zup dnem mil* 1 
ezeniu. ,. J

Piękniejsza połowi rodu lud,/kiego sprawu­
je się^o wiele przytomniej. 69 procent pada 
bez słow w* objęda unufowanego, 20 proio. ru­
mieni się i  kryje zawstydzone lica, 1 puroc, pa­
da zemdlony na pcrlłcgę, 4 prac. udaje zdza- 
Ywonie, 14 procent patrzy z niemym zacłiwy-, 
fam w  .oczy zrkodhanego, a 1 procent ucieka, 
by oznajmić czekającej mamie o tym dopio- 
rfcjgł fakcie. .... ....
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Język placu Szczepańskiego.
Bardzo lubię chodzić ca plac Szczepański 

•w dci ta igw e . Coprawda, nie dlatego, abym 
się specjalnie zajmował skupowaniem^ rzodkie­
wek, masła, sałatki i t. P- smakołyków... nie! 
Bezwstydnie pusty zawsze mój portfel nie po­
zwala marzyć mi o takich niedostępnych rze­
czach, gdyż objętość jogo pazypumina mi 
wciąż, że nie jestem jednym z tych wybranych, 
którzy uczciwą pracą („uczciwą”  —  to znaczy 
2 pomocą paska, Przyp. red.) dorobili śię cięż­
kich miljonów w pocie czok. 1 ciągłej obawie 
przed Urzędem do walki z lichwą.

Co innego ciągnie mnie zatem na plac tar­
gowy, między stragany zawalone zieleniną —  
oto rozmiłowany będąc w ludzie, rozkoszuję 
aię dźwięcznymi, dosadnymi wyrazami, jakie 
z szybkością karabinu maszynowego (400 słów 
na minutę) wyrzucają z siebie p&trycjusaki 
straganowe.

Oto parę pszykladów.
O

Do zażywnej straganiarki zbliża się nie­
śmiało wychudły jegomość. Następuje djalog.

—  Po czemu pęczek rzodkiewki?
—< Phi., tanio! —  z grymasem odpowiada 

jejmość. —  Dwa tysiącziki!
—  O! —  trwoży się jegomość. —  To dro­

go bardzo!
—  Drogo?! To pon nie kupuj, jak ci dro­

go! Jak kuo nie ma pieniędzy, to niech się po 
próżnicy po targu nie włóczy, a siedzi w domu
1 delikatnej śmierci czeka!

Jegomość wtuliwszy głowę w ramiona, od­
chodzi spiesznie, jalk gdyby na serjo wziął do 
cerca słowa przekupki.

Ta spluwa za nim pogardliwie i mnucay.
—  Pfu!... Że też Ponjezus takie tałałajstwo 

jeszcze na świeeie trzyma! Drogo mu! Pewnie 
jaki profesor albo i dziad zgoła! Żeby cię 
frybry!

$

—  Po ile paniusiu marchew?
—  A  dużo pani weźmie?
—  Dwa... trzy kawałki —  odpowiada pani

2 koszyczkiem.
—  Dwa,., trzy? —  złości się przekupka. —  

Idź pani na złamanie obojczyka albo i innej 
Wątroby! Ja żebrakom nie sprzedaję. Albo pa>- 
ni weź kilo, albo nie zawracaj głowy! Widzisz 
ją! Będę się z miejsca ruszać za głupie sto 
maików?

—  Mnie tylko do zupy trochę bn/eb.i —  
bełkocze skonfundowana kupująca,

—  Wsadź se pani do zupy patyk, albo 
parasol, a nie marchew! Moja że pani!... No 
weź pani trzy kawałki, kładź dwieście mar- 
ków i idź na zbity łeb!

r  $
f-' ■— A lei to nie śmietama. a kwaśne mleko!

—  Co!!... kwaśne mleko! Samaś pani kwa­
kań, jak ocol siedmiu złodziei! Patrzcie! Taka 
dziadówka z jenteJigsncji i jeszcze wydziwia! 
Hodaj cię lekka śmierć ominęła!

—  Nie cleważa! Nietói pani rzuci jeszcze na 
Wagę pcu-ę buraków!

—  Ja pani rzucę, ale w łeb, aż ci ten ka­
pelusz na ziemię zleci! Bierz pani, ile daję, pó­
ki grzecznie radzę, bo nie mam czasu z byłe- 
kim gadać! I takby pani więcej nie udźwignę-

- \  bo już na księżą oborę patrzysz... chudzino 
ty miastowa!

Takim jest język placu Szczepańskiego 
W dni targowe.

Obfituje on w całą masę pereł folklorysty­
cznych i dlatego matrony zaskrąganowe są 
przedmiotem mego podziwu i uwielbienia.

Oto tajemnica myeb częstych wycieczek na 
płac Szczepański; oto powód dlaczego lubię 
przechadzać się po nim w dni targowe, wuen.

P .  T .  P r e n n m e r a t o r ó w
prosimy o n a t y c h m i a s t o w e  uiszcze­
nie przedpłaty za miesiąc kwiecień w prze­
ciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzy­

mać wysyłkę dziennika.

BEPERTUAR TEATRU UL J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek popoł.: przedstawienie uczniów gim. 

im. Sobieskiego „Romantyczni".
wieczór: „Zmartwychwstanie”,

Kątek: „Zmartwychwstanie",

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Czwartek o 7.80: „Tra wiata". (Występ Ewy 

Bandrowskiej).
Kątek: „Dookoła miłości". (Występ N. Na- 

dieżdiny).
Sobota: „Cyganerja" (Występ Ewy Ban­

drowskiej).
Niedziela o SAO popoł.4 „Dookoła miłości" 

(Występ N. Nadieżdiny).
wieczór o 7.30: „Madam Butterfly".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek: „R. H. Inżynier" (gość. występ J.

Węgrzyna).
Piątek: „R. H. Inżynier" (gość. występ J. Wę­

grzyna).
Sobota popoł.; „Szkoła kokot",

wieczór: „R. EL Inżynier" (gość. występ J. 
Węgrzyna).

Niedziela popoł.: „Sublokatorka" (gość. wy­
stęp J. Węgrzyna).

wieczór: „R. H. Inżynier" (gość. występ J. 
Węgrzyna).

DELEGACJA ŁOTEWSKA PRZYJEŻDŻA DO 
KRAKOWA.

Dnia 2-gó maja przyjeżdża do Warszawy ło­
tewska delegacja handlowa złożona z 16-tu osób. 
Zwiedzą oni Łódź, Poznań, Kraków, Borysław, 
Lwów, Katowice, Zagłębie Dąbrowskie,

MAGISTRAT MĄCI WŚRÓD INWALIDÓW.

Akcja Związku Inwalidów zmierzająca do 
zapewnienia inwalidom woj. godziwego zarob­
ku, została uwieńczona pomyślnym rezultatem, 
bo już wielu inwalidów sprzedaje w skrzyn­
kach ulicznych gazety i papierosy. Jednak nie­
które miejsca pod skrzynki zaproponowano 
przez Związek inwalidów okazały się w praktyce 
nierentowne. Magistrat krakowski, który tak 
„szczerze”  przychylny jest inwalidom, zamiast 
uwzględniać prośby inwalidów o zmianę miej­
sca pod szafkę, chwyta się wcale nieładnej 
rzeczy wygrywania jednych inwalidów prze­
ciwko drugim. I tak proponuje się inwalidom, 
by wnosili podania o miejsca, które już inni 
inwalidzi otrzymali, czyniąc w ten sposób fer­
ment wśród inwalidów zorganizowanych 
w Związku. W  tej nadzieji, że z rozbitą masą 
prędzej można się będzie uporać. Taktyka jak- 
najgorsza, bo co się będzie męlło na inwali­
dach, skrupi się na Magistracie. Niech więc 
Magistrat nie bawi się w poilbykę, lecz niech 
przychyla się do próśb inwalidów, bo nie żąda­
ją jałmużny, lecz warsztatu pracy.

ZNIESIENIE ADMINISTRACJI PODATKÓW 
W KRAKOWIE. Dowiadujemy się z Izby Skarbo­
wej krakowskiej, że na zasadzie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z grudnia 1922 r. zarządza 
się z dniem 30. kwietnia 1923. zniesienie Admi­
nistracji podatków w Krakowie i utworzenie w jej 
miejsce trzech Inspektorów skarbowych, których 
funkcjonowanie rozpoczyna się od 1. maja 1923 r., 
biura zaś mieścić się będą na razie w gmachu 
przy ul. Krowoderskiej 5.

Tajny wywóz mięsa do Czechosłowacji.
Jak się odbywa szmugiei? —  Tium przemytników. — Gdzie są nasi

wywiadowcy?
Kraków. 26 kwietnia.

Od ludzi, którzy często jeżdżą do Czecho­
słowacji lub też na pogranicze, dowiadujemy 
się ciekawych szczegółów o tajnym wywozie 
z gnanie Polsiki artykułów spożywczych, 
w pierwszym rzędzie mięsa. Wywóz ten mimo 
gęstych posterunków straży i ostre] rewizji 
na stacjach pogranicznych nie zmniejsza się, 
lecz owszem, wzmaga z każdym dniem. Po­
dróżujący w 'Łamie strony megą sposobność za­
obserwowania w jaki sposób prowadzi się nie­
legalny wywóz.

Oto przemytnicy, w większości wypadków 
kobiety, wywożąc wadliny z Krakowa, Chrza­
nowa itdL. nigdy nie wyjeżdżają koleją bezpo­
średnio z tych miast, lecz wsiadają do pocią­
gu na mniejszych stacjach, mając pewność, że 
tam nikt nie zainteresuje się zawartością ich 
zawiniątek i koszyków.

Przed graniczną stacją, jak na komendę 
wysiada, tłiun przemytniczy na jednej z mniej­

szych stacyjek i dąży pieszo w stroaę linji gra­
nicznej, którą przekracza bez wielkiego trudu.

Służba kolejowa zna już ten tłum wyśmie­
nicie, gdyż nierzadko poszczególni przemy­
tnicy odbywają tatką podróż tezy lub cztery 
razy tygodniowo.

Niezbyt trudnem zadaniem byłoby zdema, 
skowanie „szmugłerzy” , wystarczyłoby, aby 

wywiadowcy policyjni przejechali się choćby 
tylko parę razy pociągiem w stronę granicy. 
Po paru dniach zdołaliby już stwierdzić, któ­
ry z niewinnych jakoby podróżnych ciągnie 
zyaki z nielegalnego wywozu.

Ale cóż! Do tego potrzeba trochę inicjaty­
wy, no ! chęc?.

Właśnie tych zalet nasi wywiadowcy nie 
posiadają.

To też „pobratymcy" nasi zajadają smacz­
ne Irrakcwsld© kiełbasy, śmiejąc się w kułak 
z „hloupych polaków".

OBCHÓD 3-go MAJA. Organizacje, które chcą 
wziąć udział w nabożeństwie, a następnie w po­
chodzie, zgłoszą się do prof. Rojka, do kurato- 
rjum okręgu szkolnego krakowskiego, ul. Rako­
wicka do dnia 27 bm. włącznie przedpołudniem, 
podając ilość członków organizacji oraz nazwisko 
przedstawiciela, któryby zajął się swoją grupą, 
a to celem wyznaczenia odpowiednich stanowisk.

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 3-GO MA­
JA. Dla uświetnienia wiekopomnej rocznicy Kon­
stytucji 3-go maja, okoliczne włościaństwo, zwła­
szcza okolice Bronowie, za inicjatywą tamtojsze- 
go obywatela, znanego kupca p. T. Nikła przygo­
towuje się do wzięcia udziału w uroczystości ia- 
ko konna banderja, Wobec tego, że Magistrat sub­
wencji i wszelkiej pomocy na ten cel odmówił — 
uznania godną jest akcja kilku obywatel:, któ­
rzy własnym sumptem postanowili pokryć wydat­
ki połączona z wysztyftowaniem chłopskiej ban- 
derji. — Ze strony Komitetu komunikują nam, że 
w uteusylja jak siodła, popręgi, etc. mogą ucze­
stnicy zaopatrywać się bez żadnych kosztów 
(w drodze wypożyczenia) w handlu p. T. Nikła

przy ul. Zwierzynieckiej. — Punkt zborny bau- 
dorji w dniu uroczystości (8. 0.) o godz. 3 rano 
na. placu Groble.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA. Minister 
Rolnictwa i Dóbr państwowych zamianował leka­
rzy woterynarji. Marjana Stachurskiego, Stani­
sława Kohlberga, Henryka Fabjańskiego, Adama 
Gąskę, Stefana Przybylkiewicza i Stefana Sehwar 
ca państwowymi lekarzami weterynaryjneini 
w vn. st. si.

Wojewoda krakowski zamianował urzędników 
referenda rskich w IX. st. sł.: Tadeusza Karpiń­
skiego w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie. 
Ferdynanda Zamirskiego przy Starostwie w No­
wym Targu, dra Władysława Rajbora w Urzędzie 
Wojewódzkim w Krakowie, Jerzego Marca przy 
Starostwie w Tarnowie i Władysława Leszkę 
w Urzędzie Wojew. w Krakowie urzędnikami re- 
ferendarskimi w VIII. st. sŁ i urzędnika inź. Ju- 
ljusza Kolarzowskiego urzędnikiem w VIII. st. 
sł. państwowej służby budowlanej Województwa 
(Okręg. Dyrekcji Robót Publicznych) w Krako­
wie.
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naszej poncji
Co słychać z konfiskatami?

— Wiole dociekań i domyślań wywołuje 
wśród mieszkańi.-ów nasscjo miasta postępowim.,. 
władz i ’, i ’., które to postępowanie zasługuje, co 
najmniej na nazwę dziwnego. Chodzi o t. zw. kon­
fiskaty przemytnicze. Ctóż Władze policyjne nic 
zawiadamiają za pośrednictwem prasy' miejscowej 
ogółu miasta o dokonanych konfiskatach prze­
mytniczych, o ich wielkości itp., jakkolwiek spra­
wa ta jest wiołco aktualną i nader żywo obcho­
dzącą mieszkańców. Nie wiemy jakie powody 
wpływają na ukrywanie przez Władze P. P. spra 
wy konfiskat, lecz musimy zaznaczyć, że na ton 
temat krążą najprzeróżnorodriejszc pogłoski, nie­
koniecznie pochlebne dla 1’. I ’. Mówią ogólnie, że 
— hm  an — i m—BBBBi m ro r aaa a — a —

MILJON MAREK 2A WYKRYCIE SPRAW­
CÓW ZAMACHU (NA DOM REKTORn U. J.
P. Minister Spraw Wown. wyznaczył miljon ma- 
rek nagrody za wykrycie sprawców podrzucenia 
bomby pod dom rektora Uniw. Jag. dra Natan- 
sona.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKa . Dziś 
we czwartek 26 bm. wystąpi gościnnie w „Tra- 
wiacie14 znakomita sopranistka scen zagranicz­
nych Ewa Bandrowska, która ostatnio w War­
szawie, Poznaniu i Lwowie zdobyła niezwykły 
sukces, resztę doborowej obsady stanowią pp. 
Stępniowski, Romanowski i inni. W piątek 27 bm. 
niezrównana, ciesząca się niesłabnącem pow od te­
rnem operetka „Dookoła miłości14. W sobotę 28. 
bm. drugi występ Ewy Bandrowskiej w jednej 
z najlepszych jej partji, tj. „Anmi44 w „Cyganerji44, 
reszię obsady stanowią pp. Pietroń, Romanowski, 
Mazanek, Mazurek i inni.

KOSZTOWNA PODRÓŻ, Obywatele nasi, uda­
jący się w podróż, przekonani są, że czasy poko­
jowe i bezpieczeństwo dobytku w Dociągach we­
szło już na normalne tory tak, że nie należy znów 
zbyt pilrio baczyć na swe pakunki w czasie jaz­
dy i można f pokojnie zdrzemnąć sie wśród współ­
towarzyszy podróży, którzy jednak nie zawsze są 
zaufania godni, co stwierdzają wielokrotnie no­
towane wypadki kradzieży i rabunków w po­
ciągach.

Oto dowiadujemy się znowu, że P. Ehriichoo 
wej, jadącej pociągiem na linji Kraków—Rze­
szów, składziono w czasie podróży pakunek z gar­
derobą, wartości około 1. mil J „na marek, na li­
nji ziiś Ząbkówice-Stfzemioszycą zdarzył się J. 
Górowskiej zupełnie podobny wypadek, wj rzą- 
dzający jej szkody około półtora miljona marek. 
Obie podróżujące, o międzynarodowej widocznie 
ufności i naiwności, będą zapewne na przyszłość 
mniej kosztownie zażywać podróży, dając równo­
cześnie innym pasażerom przestrogę w baczeniu 
na swe rzeczy w czasie jazdy.

WYWDZIĘCZYŁ SIĘ. Do Ekspozytu.y śled­
czej P. P. zgłosił F. PoryC, że Wł. Krzyścisk, któ­
rego przyjął na nocleg, 6kradł mu z niezamknię- 
tego mieszkania garderobę wartości do półtora 
miljona Mk. i zbiegł. Za wdzięcznym gościem 
wszczęto poszukiwania.

SKUTKI DRZEMKI NA PLANTa CH. Wy­
grzewając się do skąpego tego roku słonka wio­
sennego, Lucjan Cmolueh zdrzemnął się na chwi­
lę na plantach, odurzony widocznie zapachem 
rozkwitającej przyrody. W czasie tego błogosta­
nu skradziono mu z kieszeni portfel z bO.OOO M.

KRALtóAz o. litDiiROBY. Niewy śledzony na­
razić sprawca wszedł wczoraj przez okno do mie­
szkania Ck. Rosenberga przy ul. Miodowej 3, 
i skradł garderobę, wartości około 2 miljonów M.

CENY DRZEWA BUDULCOWEGO NA M1ES. 
KWIECIEŃ. W Okręgu Województwa Krakow­
skiego na m. kwiecień b. r. zostały ustanowione 
następujące ceny za 1 m". drzewa budulcowego 
sosnowego grub. do 20 cm. 61.000; świerkowego 
grub. 21—30 cm. 72.000 M.; jodłowego grub. 31 
do 40 88.000 — 40 cm. i wzwyż 101.000 M.

BUDOWA WYLĘGARNI RYBNEJ W NO­
WYM TARCU. W najbliższych dniach Krajuwe 
Towarzystwo Rybackie w Krakowie przystępuje 
do budowy wylęgami w Nowym Targu do sztu­
cznego zapładmunia ikry i wylęgu narybku łoso­
sia i pstrąga. Towarzystwo na ten cel uzyskało 
poważną subwencję rządową. Powstanie takiej 
wzorowej, według racjonalnych zasad urządzonej 
wylęgami bezwątpienia przyczyni się do pomyśl­
nego rozwoju rybactwa na Dunajcu i innych wo­
dach podkarpacldch. Mająca powstać "ylegamia

policyjne dlatego nie Informują spoleczoń-WI:'
sto a v/ kwestiach konfiskat, ponieważ zmuszone 
byłyby w tym wypadku ujawnić nazwiska prze­
mytników i ogolocieieli miasta z aitykułów żyw­
nościowy ch, co ze względu na „stosunoczki11 m- 
jest jakoby wskazane.

I doprawdy, konfiskaty nie są śledztwem np. 
w sprawach politycznych i dlatego okrywanie ich 
tajemnicą, pomijanie w sprawozdaniach przezna­
czanych dla prasy, zakrawa na coś więcej niż 
lekceważenie.

Jest to lekkomyślnością, choćby ze względu 
na pozostawianie pola dla plotek, które, obie­
gane miasto, nie zwiększają autorytetu poi

Giełda.

stanowić będzie początek nowej ery rybackiej na 
wodach Małopolski.

POSZUKUJE SIĘ ZARAZ AKWIZYTORA, 
do zbierania ogłoszeń. —  Reflektuje się na si­
ły pierwszorzędne. —  Zgłaszanie pisemne do 

Admin. „Gońca44 pod „Akwizytor4*. 
TARGOWI ZŁODZIEJE. W czasie ubiegłego 

targu przytrzymano na gorącym uczynku kra­
dzieży i przyaresztowano Annę Eurowi ką z Kra­
kowa i Stanisława Nikła z Dobczyc w chwili, gdy 
myszkowali po wozach wieśniaczych. 
H M O BD H E

Stan mistrzostw w Okręgu krakowskim 
przedstawia się następująco: Wista punktów
10 (wazysOde 5 moczy pierwszej rundy wygra­
ne) bramek 17:1; Crscovia 0 punktów, hiamek 
19:3, Wawel 4 punkty; Jutrzenka 3; B. B. £. 
V. 2 i Snirrn 1. Nie wszystkie drużyny roze­
grały już po 5 meczy, ma jeszcze grać Wawel 
z Jutrzenką i II. Ii. S. V.

Draga runda rozpoczyna sie w przyszłą nie­
dzielę, Wisła gra z B. B. S. V. w Krakowie, 
Graco via ze Sturmem w Bielsku.

W  okręgu w^ezawskim prowadzi Polom ja 
stałe jednak przestawianie drużyny nie óeawa 
la drożynie ujednostajnić swego systemu i dc - 
prow adza do nagłych skoków w  formie.

We Lwowie Pogoń nie posiada, poważnego 
przeciwnika i stanowi dziś klasę dla siebie.

Lekka atletyka.
Należy zwrócić uwagę na dziwną opieszałość 

w lekkiej atletyce, i to przed olimpjadą paryską.
Mimowoli nasuwa się pytanie: „Kto jest wino­

wajcą podobnego położenia44, czy kluby sportowe, 
czy okręgowe związki lekkoatletyczne, cr.y też 
Polski Związek lekkoatletyczny. W kwietniu, kie­
dy programy klubów i odnośnych związków już 
dawno powinny być ułożone, a cały szereg bie­
gów na przełaj na terenie Rzeczypospolite,,, po­
winien składać jak najlepsze świadectwo żywo­
tności tej dziedziny sportu, u nas odbył się zale­
dwie jedyny w całej Polsce bieg uliczny „Kurje­
ra Polskiego44.

Pomijając to, że poszczególne kluby, gdzie 
sekcje lekkoatletyczne pracują względnie gorli­
wie, nie bombardują swoje bezczynne okręgowe 
związki, prz uznać musimy, że największą winę 
tego stanu ponosi niewątpliwie PZLA., który nie 
przejawia żadnej inicjatywy.

Czy PZLA. sądzi, że wystarczy na kilka mie­
sięcy przed olimpjadą, jak to miało miejsce przed 
Antwerpją w r. 1920, sprowadzić trenera, by wy­
brał z surowego mateijału zawoduikow i uczynił 
ich mistrzami?

Kto jak kto, ale P. Z. Ł. A. powinien inaczej 
rozumieć całą grozę położenia, jeśli nie chcemy 
się ośmieszyć, przed innymi narodami, z którymi 
będziemy się potykać, a które pilną i żmudną 
pracą daleko już nas wyprzedziły. Jugosławja, 
i Czechosłowacja są najlepszym dla nas przykła­
dem jak kroczyć naprzód należy.

Zwracamy uwagę dziś, gdy jeszcze ezas jest 
wziąć się do pracy — bo z? kilka miesięcy, nawet 
przy intensywnej pracy nie zdołamy straconego 
czasu nadrobić.

Kraków. (PAT ).;
. Waluty Doiairy Stanów Zjednocz. 46.000 

do 48.500 tr. 47.775, czeki 46.000- 48.500; 
funty angielskie czeki 218.000— 228.000, tr. 
225.000— 222.000; franki franousiki© czeki 8100 
uo 3228, tr. 3200— 3150; franki belgijskie cze­
ki 2700— 2800, tr. 2740; franki szwiajc. czeki 
8650— 8850, itr. a850— 8650; maiki niemieaKie 
1.50— 1.70 tr. 1.57— 1.62; kanony austr. czeki 
0.64—0.72 tr. 0.681/2— 0.681/4; korony c o »  
sicie czeki tr. 1375— 1475 tr. 1455— 1422.

Akcje. PTH. 9000, lOuOO, tr. 9700, 1000U, 
Impeks 1200, 1500, tr. 1300, 1450; Fharma 
36000, 42000, tr. 39000, 41000; Polski Globi 
3000, 4000, tr. 3200, 4000; C. Hartwig lYuOO, 
22000, tr. 21500; Żegluga polaka 6000, 8u00, 
tr. 7300, 7500; Zieleniewski 190000, 200000, 
tr. 192000, lyóOOO; H. Cegielsiri 265000, 
295000, tr. 280000, 292500; Parowozy 50000, 
55000, tr. 50000, 52500, Automooor 10000, 
15000, tr, llOOO, 13000; Trzebinia maszyny. 
37000. 47000, tr. 40000, 44000; Pocisk 1800O, 
18000, tr. 14500, 15000; Górka cement 160 
tys., IłóOuO, tr. 165000, 17000a; Siersza za­
kłady górnicze 138000, 152000, tr. 138000, 
150000; Tepege 63000, 73000, tr. 67000, 7Q 
tys.; Polska nafta 18000, 21000, tr. 19500, 
20500, Ojkos 110000, 140000, tr. 125000, ISO 
tys ; Pezet 12000, 15000, tr. 15000, Strug 
18000, 22000, tr. 19000, 20000, Trzebinia tłu­
szcze 47000, 52000, tr. 48000, 51000, Kraku? 
28000, 33000, tr. 31000, 82000; Chodorów, 
85000, 950 00, tr. 86000, 90000; Ćmielów 
65000, 75000, tr. 70000, 75000; Elektrownią 
Siersza 17000, 23000, tr. 19500, 22000; Pol-, 
ski Bank przemysłowy 8500, 95u0, tr. 8750, 
9300; Bank hipoteczny 9000, 10000, tr. 9500, 
Bank małopolski 9000, llOOO, tr. 10500; Bank. 
Ziemski kredytowy 5500, 7000, tr. 6000; Bank 
Zw. Sp. Zarób, Poznań 85000, 125000, tr. 
85000, 125000.

Warszawa. (PAT )
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 48.275—  

40.100 sprzed. 46.930, kupno 46.470; marki 
niemieckie 1.591/2— 1.47. —  Czeki. Belgja 
2915— 2750 sprzedaż 2763 kupno 2737; Ber- ' 
lin 1.59— 1.47 sprzedaż 1.49 kupno 1,48; 
Gdańsk 1.59— 1.47 sprzed. 1.49 kupno 1,13; 
Holandia 18950; Londyn 224.000— 225 000, 
219.500 sprzedaż 220.500, kupno 218.500; 
Nowy York 48.275— 46.750, sprzedaż 46.980, 
kupno 46.520; Nowy York drobne .sprzedaż ■ 
4-6.930, kupno 46.470; Paryż 3260— 3180, 
sprzedaż 8195, kupno 3165; Praga 1430—  
1420; Szwajearja 8800—8625, sprzedaż aG6ó, 
kupno 8585; Wiedeń 0.69 3/4, 0.69 1/2, surze 
datż 0.69, kupno- 0.68; Włochy 2445— 2350.

Zurych. (PAT).
Z-mkp-ąośe giełdy. Berlin 0.01.80; Holan- 

dja 2i 175; Nowy Yo-rk 548.50; Londyn 25.51; 
Paryż 37.30; Medjokm 27.17; Praga 16.39; 
Budapeszt 010 1/2; Belgrad 5.60; Sofja 4 00; 
Warszawa 0.01.12; Wiedeń 0.007.71/4; austr 
korona stemplowana 0.007.7 1/2.

Wystawa rolnicza w Częstochowie.
Cen tr akie Towarzystwo Rolidcize, chcąc wy­

korzystać coroczne wędrówki pątników na 
Jasną Górę postanowiło zorganizować na te­
renie Waorowtj Zagrody Włościańskiej w Czę­
stochowie w czasie letnich miesięcy Stała W y­
stawę Kołniazą, która obejmować będzie:

1) YTaaciwa Wystawę rolniczą —  zawiera* 
jącą eksponaty ze wszelkich dziedzin życia' 
rolnika i wsi polskiej.

2) Gospodarstwo rybne, małostawkowe, po- 
aubtaijąc© pod kierownictwem Wy dziani Ry­
backiego C. T. R.

3) Poiie doświadczalne, prowadteone poa kie­
rownictwem Wydziału Naukowego C. T. R.

4) Kino naukowe, objaśniane odpowiednie* 
mi pogadankami, uygłaazanemi przez instru- 
k tOrów-specj alistów.

Wszyscy 2 wiedzająey oi rzymają bezpłatnie 
wydawnictwo p. t. Jednodniówka wystawowa. 
C. T. R..

Wobec licznego zjazdu szczególnie ludności 
rolniozej do Częstochowy, wystawa ta będzie 
miała duże powodLenie.
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SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO HISTORJA OSOBLIWA.

• Tłumaczyła Marja Bursowa.
ROZDZIAĆ y .

Talisman, net i t. i .
Nieprawdą jest, jakony dno morskie było
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straszne i pełne niebezpieczeństw, jakoby na 
uiem pełno było rekinów, salamander, smo­
ków i innych potworow.

,Tak nie jest! **. ^  f
!Ja przynajmniej pod tym względem nie 

Odziałem nic strasznego i wstyd by mi było 
coś podobnego „wymyśleć11.
< Powędrowaliśmy: Reich, Rut i ja...

lAJe teraz muszę zabrać się do rysowania, 
« y  dać wam chociaż niedokładny szkic ryn­
sztunku, w jakim udaliśmy się na dno mor­
skie i który wówczas, o le mi na to pozwa­
lały słabe moje wiadomości z ehemji i nauk 
przyrodniczych, starałem się zrozumieć i za­
pamiętać. Czuję się do tego obowiązany, nie- 
tylko dlatego, że w spomniałem już o tym 
rynsztunku, gdym opisywał rzekome topienie 
Krezusa, ale i dlatego, żeby szanowny czytel­
nik nie wątpił o naukowej podstawie i praw­
dziwości mojego opowiadania.

Trzy ozy cztery razy zniszczyłem już swój 
słaby rysunek! Niechże teraz już zostanie, 
gdyż żaden wysiłek pióra i umysłu nie zdoła 
■wyraźniej i zrozumiałej zademonstrować wy­
nalazku Reicha.

Ciężki przedmiot, który mi zawieszono na 
plecach, była to baierja elektryczna (A). Byl 
to prawdopodobnie akumulator. Druty jego 

% przenikały przez hełm zbudowany ze szklą 
1 i miedzi. Druty te, sporządzone z platyny, wy­

twarzały w punkcie B z powoli wiewającej 
się wody morskiej prąd tlenu, podczas gdy 
Wytwarzany na przeciwnym biegunie wodór 
przy E wypływał z maski. Przy D znajdowa­
ło się również automatycznie pracujące ujście 
dla azotu, wytwarzanego oddechaniem.

Jak długo prąd elektryczny wyprowadzał
J;* wody morskiej tlen, a hełm był nieuszko- 

. 0n7j było się tam pod wodą względnie bez- 
Pmeznym.

C złow iek  spostrzebowuje na godzinę około 
dwudziestu pięciu litrów tlenu. Reicha ciężki 
mstrument zawieszony na plecach, wytwa- 

, rżał go przez blisko dwadzieścia cztery go- 
<lzin3', to jest mniej więcej 600 litrów. Gdy 

| Pr34 sio przerwał, można było szukać ratun- 
u u sąsiada przez przyczepienie drutu do je- 

b° baterji. „
Mały akumulator pracował znów dla lam- 

Py? którą niosło sic w lewej ręce, lub przy- 
i f piało się do pasa. 

i wszystko... ,
m iałem ^ * z teo° wszystkiego nie rozu-

. , ^Tarowaliśmy więc: Reich, Ruta i ja —
i ;  ■'u2, w7ze.i opowiadać zacząłem, 
me obok siebie.

o i t a  i i f  *  l ™ h s
R dzen ie  po głębokim piasku i śliskich 

kawałach mułu wcale łatwem nie było.
się jeszcze w porcie, to 

mozua było zauważyć.
Kawałki garnkórv, blach, zardzewiałych 

puszek butów, p ęk a te  butelki, zdechły pies, 
wpiĄc ,o to leżało na dnie morskiem. 6 włos 

i nie pjzeurociłein s[ę na reSztkaCb łańcuchów 
r kotwic.

j _ Mechanicznie kroczyłem dalej, wymijałem, 
niezgrabnie poruszałem lampą. G o r ą c z k a  ocze- 
wwania poz jawna pinie prawie zupełnie przy- 
o m n osc i .  a więcej jeszcze przerażał m n ie  .bm- 
no z m ą c o n y  w u ,  który mnie otaczał. Ze 

y3zrstkic.il stron opływała mnie zieiono-ŻÓIta 
oda, w której mam co rozróżniałem i która 

! sprawiła mi wkrótce szalony ból ulowy. Czy 
spojrzałem przed, czy poza siebie, czy w pra- 

J  v’ t); ozy też w lewo, wszędzie widziałem tviko 
gęstą, leniwą mgłę, n i g d z i e  żadnego znaku 
•orientacyjnego. Przy w i e lk i c h  śluzach svlua-

przeważ-

po-

f

cja się trochę poprawiła.
Tam woda była czystsza, nie poruszaliśmy 

idąc tyle pmłu, wskutek czego można się było 
rozejrzeć. —  Tam też spotkała mnie pierw­
sza niespodzianka —  otoczyła nas nagle 
chmura cała makreli, pociągniętych niezwy- 
kłera w tych głębinach światłem.

Było to cudowne. Tembardziej, iż nagle 
między nie się wmieszał olbrzymi szczupak 
morski. ,

Co za bajeczny widok! Czy poruszyłem 
lampą w górę czy w dół, w prawo czy w le­
wo —  zewsząd otaczał mnie tłum rybek, dą­
żących ku portom, a olśnionych blaskiem na 
szych lamp.

Skrzeia, ogony, pyszczki uzbrojone w ostre 
ząbki, łuski, a przedewszystkiom niezmierna 
ilość wytrzeszczonych, szklanych oczu, wszyst­
ko to wirowało dokoła mnie tak gwałtownie, 
jakbym się znajdował w lejku trąby wodnej.

Gdy patrzyłem na ich grzbiety, olśniewała 
mnie mieszanina złota i błękitu, a ciemne pa­
sy na ich plecach wyginały się jak chmura 
drobnych żmijek.

Przeciwnie, gdy zawirowały ich podbrzu­
sza, lampa rzucała na nie iskrzące, srebrzy­
ste błyski, płetwy lśniły się jak ostrza nożV, 
a fale wzburzone wody wydały ml się jak 
poruszane wjclireiu miljony lśniących liści.

Nigdy jeszcze nie widziałem tyle ryb ra­
zem. Między niemi zaś olbrzymi potwór jak­
by ich „król11, szczupak morski, przerażony 
niezwykłem światłem i obcymi przybyszami 
w krainie podmorskiej bił ogonem jak opę­
tany i próbował wyskoczyć ponad powierz­
chnię wody, co mu się naturalnie nie uda­
wało, przyczem spadał zawsze pionowo, ogo­
nem naprzód, znów w zieloną otchłań. Zapo­
mniałem o instrukcji Reicha, aby nigdy nie 
stawać na dnie morskiem bez dania znaku to­
warzyszom —  bo jakby we śnie czarownym 
patrzyłem dokoła siebie i byłbym tak stał bez 
końca, gdyby Reich nie spostrzegł ubytku 
mojej Lampy. ,

Rozzłoszczony podbiegł ku mnie, oganiając 
się ręką od ryb.

_Na szczęście brak odpowiednich wyrazów 
w języku podmorskim przeszkodził mu w zwy­
myślaniu rai. Podniósł tylko trzykroć rękę 
•z rozłożonemi palcami w górę, co w ich języ­
ku znaczyło „prędzej biegnąć!11 —  poczem
grzmotnął mnie pięścią z całej siły w bok. __
Przypuszczam, że w  pisowni pTzez nich uży­
wanej było to najsilniejsze przekleństwo!

Zaprotestowałem głośną klątwą, której je­
dnak z pod szklanego hełmu zapewne nie sły­
szał. Gdybym znal drogę, byłbym wobec tych 
konfidencji umknął czemprędzej. Tak jednak 
musiałem, chcąc nie chcąc, pójść za szczupła 
sylwetką Ruty.

Bum! Oto i pierwszy wypadek —  właśnie 
szczupak po raz nie wiem już który, przem­
knął prostopadle z góry na dół przedemną, 
gdy mi na głowę spadła rzecz, która unieru­
chomiła mi ramiona, oplotła hełm, jakby sie­
cią pajęczą i przycisnęła wielka ilość makreli 
do mego ciała. ,

Widocznie wyskakujący ponad wodę szczu­
pak zwrócił uwagę krążącego w porcie ryba­
ka. Zapuści! więc sieć, która mnie djabelnie 
niewygodnie oplotła.

Spojrzałem przerażony dokoła, szukając 
Reicha.

Spostrzegł mój wypadek, uczynił kilka nie­
pewnych kroków ku mnie i nagle usiadł na 
piasku, czyli raczej położył się na nim ze 
skrzyżowanemi na plecach rękoma. Z trudem 
wydobyłem ramię z matni i dałem Rucie umó­
wiony sygnał: „Na pomoc!11, wyciągając ra­
mię pionowo.

Śmiertelny pot oblał mi skronie wobec tej 
sytuacji. Ja tu unieruchomiony przez sieć, 
Reich omdlaiy, albo zagrożony utratą tlenu 
przez jakiś wypadek! Jeśli jemu co się sta­
nic, cóż uczynię ja, który na tych jego wyna­

lazkach prawie wcale się nie znam. Jak ura­
tuję się z tej toni! ,

Spojrzałem i uspokoiłem się zupełnie Jak 
uosobienie kobiety, bohaterki w całej postaci, 
tak zbliżyła się do mnie Ruta, elegancka 
w każdym ruchu; wyciągnęła z za pasa sie­
kierę, ucięła nią linę, którą u góry rybak cią­
gnął z całych sił i poczęła ostrzem topora spo­
kojnie rozcinać sieć.

Wspaniałomyślnym ruchem ukazałem jej 
leżącego. Uśmiechnęła się za szkłem i oswo­
bodziła mnie, nie zważając wcale na ojca.

—  Panno Ruto, pomóż pani ojen —  za­
wołałem w moim hełmie.

Sieć ze mnie opadła a ona założyła topo­
rek za pas i również usiadła na ziemi.

Przerażony, podbiegłem do Reicha i za­
świeciłem mu lampą w same oczy, ale natych­
miast odwróciłem się oburzony.

Leżał znów w jednym ze swoich ataków
szalonego śmiechu.

To był już trzeci atak, jaki widziałem —- 
przechodziło to już granice zd-rowego roz­
sądku!

Tym razem jednak tak mnie przestraszył, 
że przez długą chwilę nie mogłem przyjść do 
równowagi umysłowej.

Gdy tak stałem otoczony rojem ryb' doko­
ła w wodzie, a u stóp znowu krabami i pa­
jąkami morsldemi i czekałem na swego mi­
strza, musiałem wyminąć aż dwa statki prze­
jeżdżające drogą wodną.

Za każdym razem musiałem aż do ziemi 
prawie przypaść, a i tak spody ich ocierały 
się prawie o mój hełm, gdyż woda była dość 
płytka. Nowe pchnięcie w bok, tym razem je­
dnak z rączki Ruty, wskazało mi kierunek, 
w którym poruszał się już Reich, zupełnie 
otrzeźwiony.

Byliśmy obecnie przy śluzach. Przechodzi­
liśmy bliziutko obok otwartych, zielono om­
szonych i obrośniętych muszlami drzwiach. 
W  ślad za moim ideałem biegłem po bliskich 
trawą morską i trzcinami porosłych płytach 
bazaltowych fundamentu.

Na górze —  ileż razy stamtąd przypatry­
wałem się wyjazdowi okrętów —  wszystko 
było tak czyste i starannie utrzymane. Białe 
ba łaski, świeżo polakierowane, ozdobami z mu­
szli, oklejone drzwi. Na sygnałowej wieżycz­
ce barwne flagi i cnorągiewki. Z góry ta część 
morza wydawała się jak dobrze utrzymany 
ogródek, lub czysto wymieciona izba. Ńa dole 
w szluzach nieprzyjemnie było jak w średnio­
wiecznej piwnicy, lub w jaskini zbójców.

Bazaltowych płyt zupełnie już widać nie 
było, na kamiennych murach wegetowały ty­
siące małżów i roślin wodnych. Rośliny 
wszystkie ciemno-zielone i twarde, małże sil­
nie opancerzone w swych muszlach robiły wra­
żenie pustelników, mnichów żyjących w wie­
cznej ciemni i samotności. Ponieważ przedtem 
już przez chwilowe zakrycie lampy udało mi 
się przepędzić ryby, panująca tu cisza i ciem­
ność zrobiły na mnie wprost grobowe wraże - 
nie.

Myśli te, które tu notuję, nie uprzytomni­
ły mi się jednak wówczas, gdy z trudem po­
suwałem się wzdłuż bazaltowych ścian. Opa­
nowała mnie wówczas myśl, aby nie stracić 
z oczu Reicha i Ruty i pytanie, czy jeszcze 
nie wracamy?

—  Stać! —  skinął nasz przewodnik. W  sa­
mą porę. Wzdłuż obmurowania brzegów po­
ruszał się zwolna niewielki parowiec ryba­
cki. Trąbił przytem ponuro, dając zwykły sy­
gnał okrętu płynącego we mgle. krótki i, po­
nury. Równocześnie ozwały się z portu inne 
sygnały.

—  Baczność! —  sygnalizował Reich przez 
podniesienie obu rąk.

Ostro zakończony spód parowca rybackie­
go przesunął się tuż obok nas. Śluza jego po­
ruszyła piasek i. szlam dokoła, owijając nas 
jak gdyby w brudną chmurę.

—  Ach, Boże! Dlaczego oni nie mogą mnie 
wyłowić —  westchnąłem niewdzięczny — jak 
chciałbym tam siedzieć na pokładzie! Czyi 
mogłem się spodziewać, że parowiec ten ni- 
vdy już nie miał ujrzeć portuv

(Ciąg' dalszy nasi.).'
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszef tu- 
peinie bezpłatne w  Adm i­
nistracji, Kraków, Duna- 

I iewskiego 7. Telefon 2502.
■rnaii.— — — b— — aa—

Mb M  im ta
od godziny 9 —J »» p o łt- 
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorem

C E N Y  G S 5 Ł O S Z E N : Za 1 wiersz rciMmetrowy: W  /-wykfych ogłoszeiiaeh Mk 500. — LTktad tabelaryczny M k 1000. — Nadesłane Mk 1200. — Komunikaty po kro­
nice Mk 1600, — Glosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk ISO). —  Ogłoszenie aa 1-szej stronie Mk 2400. —  Drobne ogłoszenia po Mk 200 z* słowc. —  M atrya#

niólnn i korespondencje prywatne do Mk 250 za słowo. —  Ogłoszenia w  dnie.św iąteczne o 25<Vo drożej.

Oroluie opszisia. A M E R YK A N IN  poszuku- 
je  kupna młyna w o­

dnego lub parowego. Spie­
szne oferty z podaniem 
ceny nadesłać do Adm. 
„Gońca* pod „M łyn*. 1273

Matrymonialne

| Poszukują posady | JG* A W ALER lat 30, z do- 
* *  hrej rodziny, posiada­
jący przeszło 100 roiljonów 
oraz ładne umeblowane 
mieszkanie pragnie po­
znać w  celu matrymo­
nialnym osobę młodą za­
możną najchętniej córkę 
właściciela ziemskiego 
albo przemysłowca. Po­
średnictwo rodziców bar­
dzo pożadanc. O ferty skie­
rować do Adm. „Goueuu 
pod „Raw icz*. 1325

jpAN JE N K A  poszukuje 
* posady jako nsaszy- 
uistsSJ Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca* pod 
. Maszynistka*. 1360

| Sprzedaż j

k ijA T R Y , obrabiarki, do 
' - ł  drzewa i Żelaza m o­
tory, lokomobile, kotły 
niąszyny parowe, pompy 
parowe —  centryfugalne. 
maszyny młyńskie, turbi­
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przemyśla i rękodzieła po 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „P ilo t" ,  Lwów , 
Batorego 4. 1066

CASOBA intelig. w  śre- 
ćLiim wieku znająca 

Eię na gospr.darstwie ob ję­
łaby posadę jsko zarząd­
czymi pensyonatu. Zgło 
szenia do ,tdm. .G ońca" 
pod .Pensyonat*. 1354
|>UCHALTERKA sarno- 
”  dzielna, rutynowana, 
bilansislku przyjm ie po­
sadę w  Gdańsku. Zgłosze­
nia pod „Posada* do Adm 
„Gońca Krak." 1315

ipkSOBA, młoda,przystoj- 
na i gospodarna, zb- 

wrze znajomość z męż­
czyzną intei. eleganckim 
0 poglądach idealnych do 
la1 40 Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Adm. „G o­
ńca Krak.* pod „L. Z.“  1306

TO M ANY rozkładankij 
"  wózki dziecięce sprze­
daje tanio Piechowicz, 
Kraków, Mikołajska 7.

1161

jTkSO B Aw  średnim w ie- 
ku z dobrej rodziny, 

przyjęłaby posadę na wsi 
jako towarzyszka lub bo­
na do mniejszych dzieci 
Oferty skierować qo „Kro- 
onlka* Kraków 1. poste- 
.-ęstsr.te, 1309

r jO B R Z E  sytuowany ku- 
piec lat 30 szatyn 

pragnie poznać w  celu 
matrymonialnym, młodą 
panienkę wesołego lecz 
idealnego usposobienia. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń­
ca* pod „Szatyn* 1361

57AJANSOW Y garnitur 
*  aa umywalnię wraz 
z wiaderkiem  zupełnie no­
w y  do sprzedania za 
150.000 M. Wiadomość 
V’ Administracji „Gońca*.

1320
[ Kupno

|/TTP1Ę nmywaluię z pły- 
* V  tą marmurową i  dy­
wan duży na ścianę. Zgł. 
do Adm. „Gońca Ktak.* 
pod „Zaraz". 1362

11/DOW ? sympatyczna 
przyslojua iat 35. lu­

biąca. w iejskie gospodar­
stwo w yjdzie za mąż za 
człow ieka szlachetnego 
w  w ieka od 35—45 lat. 
Sprawę traktuje serjo. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń­
ca krak * pod „C iche 
szczęście* 13J-5

CJPRZEDAM w  Kopczy- 
cach (m iasto pow ia­

towe) dom parterowy kry­
ty eternit około morga 0- 
grodu warzywnego i 3 
morgi 1-szej klasy. Zgło­
szenia Franciszek Ochab 
Ropczwce Małopolska.

1335

CYP1ALN1E w  dobrym 
stanie kupię zaraz. Zgł. 

do Adm. .Gońca Krak.* 
pod „Zaraz*. 1663

Różne

W s© i& a  
w yprzedn łl Taniej o 501.11

Przez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzymaniu 
adresu pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur z dobrego 
wykwintnego materiału w e  wszystkich, najmodniejszych kolo­
rach podług najnowszych fasonów. Cens gaL 1. 250.000, gat. 
II. 350.000, gaL III. 425.000 mk.

Palta Jasionki z dobrych materiałów, fasony ostatniej mody. 
Cena gaL I. 225.000, gat. II. 300.000, gat. III. 375.000 mk.

g fS e p r s a & m a k a B R e  p i a s z c s e J  I  _
Oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, nie­
zbędne podczas deszczu, polecam y tylko pierwszej jakości po 
225.000 mk.

Spodnie gotowe gaL I. 45.000, gat. II. 65.00( mk.
Spodnio do ubrań w izytowych czarne tło w  białe paski po 45.0C0, 80.000, 

120.100 i 150.000 mk.
Spaonia „Etruksy * do konnej jazdy, kolor wojskowy Inb piaskowy po 140.000 

170.000 i 200.000 mk.
Suknio szewiotowa w e wszystkich kolorach ostatniej mody. Gat. I. 80.000, 

gaL II. lOO.Ouil, gat. iii. 1213.000 mk.
Suknie jedwabne trykotinowe z naiłepszej jedwabnej trykotiny po 120.000 

i 130.C00 mk.
Suknia letnia trykotowe po 25.000 mk.

Towary wysyłam y natychmiast po otrzymaniu ząmó1? enia za zaliczką 
pocztową be? zadatku. (P łaci się przy odbiorze).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza s iępod łng taryfy pocztowej do 10.000. m.
Bez wszelki “ o® ryzyka  U 

Kapujący *b »o latn ie nie ryzykuje, yd yi jetc li to-mT »uj n>e pe-irtsa prayimnjeajy r powrotem 
i zwracamy pieniądze.

Zmnó\?i8nia pro3im-r adroBovać : _______________
D o  W  A t  SM riSK IK G O  SKŁADU FABBTCZUIOO

„WTŁRSZAWlKft KONKURENCJA" p. z ogr. erlp.
R arm n w a , ■). Z leina Nr. 51 (r ó g  K ró lew sk ie j).

Pr-yjcżdiając do W areiaw y npnojm ie prosimy o łaskaw* zwiedzenia na3zes» składa i oso- 
bUto b iiekoaśn ie się co do jatenków towarów t  cen. od naez-ch ' K lijen tów  otizymnjemy dożo
'ooi :j i ‘‘i t o-ań- ■■■ii.,., i. u,.........  i t____ i_ 1555
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GUBIONO dokumenty 

*•* wojskowe aa nazwisko 
Jan Ratko CLr zanów, kŁÓ re 
anieważnia bię. 1358

SERCOM li.ości wy m po 
leca się chorowita, n ie­

zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańcu 
z r. 1863. Adres wskaże 
Administracja „Gońca*.

KRADZIONO papiWjP R Z Y S T Ą P IĘ  do Spółki i v j 
*  rentownego interesu wojskowe na nazwi- 
dając współpracę. Zgło-1 sko Edward Rachwallk
szenia pod „Interes*' do Dąbrowap. O -.ulicza, które
Adm. „Gońca". 1330

il/O Ż J : Y  zamieni posadę. 
”  Zgłoszenia pod .W o ­
lny* do Adm. „Gońca.* 

1328

p O R T Z P IA N  zam ienię na 
*  pianino. — Zgłoszenia 
pod „Z«micOia* do Adm. 
„Gońca*. 1323

unieważniam. 1357

1T|ESTYLAT0R poszuka- 
U  je dzierżawy restau­
racji, kawiarni, O ferty 
do Adm. „G ońca" pod 
„ ’ 000“  1287

p iE S K A  małego poszu- 
*  kuję. Zgłoszenia pod  
„Piesek* do Adm. „Goń­
ca". 1324

& S B £ s !*3a B 8a & E 3ttS&'teaS
OGŁOSZENIE.

PONIESIENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO
POLSKICH FAB R YK  ASASZYH I W AGONÓW

i  7IEL»;ewhi w mm l im  i mm s. a.
jirzsz przesiemplewanie akcji.

Zgodnie z uchwałą Nadzwyczajnego Walnego 7gro­
madzenia z dnia 18 listopada 1922 r., zatwierdzoną 
postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz 
Ministerstwa Skarbu z dnia 27 lutegc 1923 L. 203 przy­
stępujemy do podniesienia naszego kapitału akcyjnego 
przez przeslemplowanie nominalnej wartości akcji 
„Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów L* ZIELENIE­
W SK I w  Krakowie, Lw ow ie i Sanoku S. A.

z 140 Mkp. każde na 1000 Mkp. bez dopłaty.
Wstyscy P. T. Akcjonarjusze winni zatem przed­

łożyć swoje akcje celem przestemplowania najpóźniej 
do 30 czerwca 1923 r.:
w Krakowie: w  F ilji Polskiego Banku Przom yalowego S. A.

w  F ilji Polskiego Banku Krajowego. 
tv Kasie Fabrycznej przy ul. Grzegórzeckiej 61.

we Lwowie: w Polskim BaDku Przemysłowym.
w  F ilji Polskiego Bauku Krajowego, 
w  Oddziale W arszawskiego Banku Dyskontowego, 
w  Kasie Fabrycznej przj ul. św. Marcina 11.

ar Warszawie: w  oddzia le  Polskiego Banku Przemysłowego, 
w  Polskim Banku Krajowym, 
w  Warszawskim Banku Dyskontowym, 
w  Warszawskim Biurze Reprezentacyjn aa Plac 

Trzech Krzyży 14.

W Wiedniu: w  Austrjackim Zakładzie Kredytowym  dla Kamilu
i 1 rzemysłu. 

w  „Mercurbank*.

Polskie Fab ryki M aszyn i W agcnów
L  ZIELENIEWSKI w KraKswie, Lwcwis i Sanoki

Spółka Akcyjna. 1359

Cl polona tanieli
S & ó i  do swego po swoje. 

K y p iijs n y  i Cu rze& cEan.
3 metry najlepszej m aterji na ubranie męskib czysta 

wełna śliczne kolory na cały garnitur tylko 220.000 
r. opłatą poczty 230.000 Mkp. 3 m etry szewiotu lub 
i imej materii na suknio damską, wełna czysta tylko — 
iOC.000. mli.

Cenniki darmo prubki za nadesłanibm 1000 marek 
w liście połeeon^m,

Towary -wysyłam za pobraniem pocztowem. Na­
tychmiast adresować: 13P4

M. Rzeźnik Łódź, skrzynka posztowa 34.

i r = q w i i S C T S 3 a i ' f e j

W. KUCHARSKI
s p . m .

■ M ł  Stiils i wotów drBdanjrn
(ęmilłin J. C 6 r r ' k i, V. Fatbrskl i ii. Ire. U l)

Kraków-Podgórze, ul. RomanowiGza 5.
Telefon Kr. 277. 461

llHiWllilllillliillillill

WIELKI R O ZK ŁAD  JA Z D Y
Polskich kole'. Państw., oraz kolejek podjazdowych 

% mapą do nabycia w  Administr. „Gońca Krak."

x a  M p . 2 0 0 0 . 783
Ni. prowincję wysyła się za nadesłaniem kwoty 

Mp. 350C.

WycuWa ł odROwfedtiaJny redaktor: Antoni Kitywy. Drwkanua «GWow Narodu14 pod zarządem R. F «k »  ir Krakowi*,


